wi 


` Piotrków —- 


„Tomas (ÓW BAVOS 


x 


ZJENNIK 


PIOTRKOWSKI 


T | 


dres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 
AEAEE | R OCZEDAÓKE OWAK 1 RR | A Sai dm 11 WÓRA |] | aiw TTE PZA SZK". LAO GMO OCS 
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pl. Niepodle- 
głości nr. 2.) Początek o godz. 5 pp, w niedzielę I święta o godz. 3 po poł. 


„Dae, di aa.. 


Dziś! Jednocześnie z ekranem Warszawskim Dziśl.. 
Czołowy film polski w/g słynnej powieści, Bałuckiego > 
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| Reżyserii Bodo przy udziale 


Popołudniówka o g. 3 


wybitnych artystów scen polskich 


Stępowski, Bodo, Pichelski, Bartówna i inni 


Moi rodzice rozwodzą się 
Sm TY 


Prem. Chamberlain w Rzymie 


Zgodność poglądów francusko-angielskich 


LONDYN. Premier Chamber- 
lain i minister Spraw Zagrani- 
cznych lord Halifax odjecha'i 
„we wtorek o godz 11-ei rano po 
ciągiem „Golden Arrow“ do 
Rzymu. 
| Na dworcu żegnali odjeżdża- 
fecych sir John Simon i inni mi 
nistrowie. Premier Ctamberla- 
in nie złożył prasie żadnego oś- 
wiadczenia. 

W chwili odjazdu ministrów, 

przed dworcem bezrobotni zor- 
$unizowali demonstracię. Poli- 
cja rozproszyła demonstrantów. 

CALAIS Prem Cha herlain 
à min. Halifax wraz z towarzy- 
szącymi im osobami g.yLyli o 
godz. 14.10 do Calais. 

Wkrótce po tyw. gościa brytyj 
Bey przesiedli się do spatjulnego 
wagonu pociągu Popów 
"rdając się do Paryża 

PARYŻ O godz 17. 55 premier 
Chamberlain w towa. g stwie 
premiera Daladier locde Hali- 
faxa oraz min. Bonnet przybył 

do M. $. Z, gdzie w sali Ro- 
/ tondy odbyły się wstępne rozmo 


wy. 

W konferencji, jaka miała 
miejsce bezpośrednio potem, 
wzięli poza tym udział: sir Ale- 
xander Codogen, Maurice In- 
gram i ambasador W. Brytanii 
w Paryżu Erie Phipps ze strony 
angielskiej zaś sekretarz gene- 
ralny M S Z. Leger, dyrektor 
w. Ministerstwie Spr Zagr. Ro- 
chat i dyrektór gabinetu mini- 
stra Bressy ze strony francus- 
(kiej. 

Konferencja zakończyła się o 
godz. 19.05, po czym premier 
Chamberlain oraz lord Halifax 
opuścili w towarzystwie premie 
ra Daladier or3z min. Bonnet 
gmach M S. Z., udając się na 
dworzec. 


Min. Beck. na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypóspo- 
litej przyjął w dniu 10 bm. mi- 
nistra Spraw Zagranicznych Jó- 
vefa Becka 


Litwa ogłasza 
neutralność 


"KOWNO. W dniu wczoraj- 
szym Sejm na nadzwyczajnej 
sesji przyjął ustawę o neutral- 
ności. Ustawa ta jest taka sama, 
jak ustawy, ogłoszone już w Ło- 
twie i Estonii. 


Po drodze publiczność. żywo 
manifestowałe na cześć brytyj- 
skich mężów stanu. którzy ópu- 
ścili Paryż o godz 19.30. 

Po konferencji wydany został 
następujący komunikat oficjal- 
ny: 

„W przejeździe przez Paryż 
udający się do Rzymu premier 
Chamberlain i lord Halifax sko 
rzystali z okazji, aby ódbyć na 
Quai d'Orsay rozmowę z premie 
rem Daladier i min Bonnet, 

Rozmowa ta pozwoliła potwier 
dzić w całej pełni ogólną zgod- 


ność poglądów, ustałoną już po- 
przednio między obu rządami.“ 


LONDYN. Z dobrze połnformowa 
nych kół brytyjskich donoszą, że ame 
basador Francji w Londynie Corbin 
odwiedził w poniedziałek lorda Has 
lifaxa i doręczył mu notę, w kłórej 
określone jest stanowisko Francji w 
związku z rozmowami rzymskimi, 

Nota ła stanowiła podstawę roz: 
mów odbytych we wtorek wieczorem 
we francuskim „ S. Z. między 
premierem Daladier i min, Eonnctem 
a premierem Chamberlainem i lordem 
Halifaxem. 

Rząd francuski w dalszym ciągu na 
lega, aby premier Chamberlain nie 


podejmował się żadnego pośrednictwa 
w związku x wysuwanymi przez Wło 
chy roszczeniami terytorialnymi w od 
niesieniu do posiadłości francuskich 
w obszarzę Morza Śródziemnego. 
w brytyjskich kołach miarodajnych 
twierdzą, że premier Chamberlain cał 
kowicie podziela ten punkt widzenia 
rządu francuskiego i uważając jedność 
działania pomiędzy Francją i W. Bry 
tanią za podstawę swej polityki, wy: 
jaśnić ma Mussoliniemu, że W. Bry* 
tania uznaje istnienie osi Berlin ~ 
Rzym, pragnie tylko ze swej strony 
aby Mussolini liczył się z trwałością 
współdziałania między Londynem i 
Paryżem, 

Prernicr Chamberlain zamierza rów: 


nocześnie podkreślić wobec szefa rzą 
du włoskiego, iż wważa za pożądane 
uniknąć niebezpiecznego podzialu Ks 
uropy na dwa przeciwstawne obozy 
ideologiczne, co zdaniem premiera 
brytyjskiego zatrułoby atmosferę mię 
dzynarodową. 

Aby temu niebezpieczeństwu zapos 
biec, premier Chamberlain gotów jest 


utorować drogę do poprawy stosune © 


ków pomiędzy Rzymem i Paryżem, 

Powodzenie tej ewentualnej oferty 
premiera Chamberlaina zależeć hędzie 
oczywiście od konkretnych propos 
zycji, jakie w sprawie stosunków fran 
cusko > włoskich wysunąłby ewentual 
nie Mussolini w rozmowie z Cham 
berlainem. 


Mussolini a kwestia zydowska 


Odpowiedź wodza Italii na ofertę amerykańską 


RZYM. Tutejsze koła amery- 
kańskie w następujący sposób 
przedstawiają szczegóły rozmo- 
wy o zagadnieniu żydowskim, 
która odbyła się dn 3 b. m. mię 
dzy ambasadoren! Stanów Zjed- 
nóczonych A P. przy Kwiryna- 
le Philippsem i Mussolinim, w 
obecności min. Ciano: 

Amb Philipps za pośrednic- 
twem hr. Ciano doręczył Musso- 
liniemu krótki list prezydenta 
Roosevelta, stwierdzający, iż 
ambasadct upoważniony jest do 
przedstawienia szefowi rządu 
włoskiego pewnych planów, do 
tyczących zagadnienia żydow- 
skiego. 

Po doręczeniu listu, amb. Phi 
ligps, w imieńiu prezydenta Roo 
stvelta, przedstawił Mussolinie- 
mu myśli swego mocodawty w 
tej sprawie. Polegały one na 
tym, że prez. Roosevelt propo- 
nował Mussoliniemu otwarcie 
dostępu dö Etiopii dla koloni- 
zacji żydowskiej z krajów eu- 
ropejskich ze szczególnym u- 
względnieniem Żydów niemiec- 
kich. 

Propozycje te poparł amb. 
Philipps argumentem, iż Wiel- 
ka Rada Frszystewska w rezolu 
cii z dnia 6 października 1988 r. 
przewidziała w „asadzie możli- 
wuść im'gracji żydowskiej do 
jednej z przw'ncji etiopskich. 

Ponadto prez. Roosevelt zwra 
cał sie do Mussoliniego z prosbą 
o pośrednictwo u kanclerza Hi- 
tlera, celem uzyskania od Rze- 


„Karpacka Ukraina 
Reżim oparty na bagnetach czeskich 


UNGWAR. Przemianowanie 
przez rząd Wołoszyna nazwy Ru 
si Podkarpackiej na , Karpacką 
Ukrainę" przyjęte zostało przez 
tutejsze „pułeczeństwo karpato- 
cuskie, jako osmieszanie śię ré- 
kimu wobec kulturalnej opinii 
świata. 

,„Karpatorussk:j Golos“ pisze: 

„Tego rodzaju decyzja nie za 


Polecam vud etony zapachach $2 


skoczyła opinii karpatoruskiej, 
ponieważ tam, gdzie rządy spra* 
wowan: są wbrew woli ludnoś 
ci może działać tylko samowola 
i teror. Reżim Wołoszyna, opie 
rający się o bagnety czeskie, nie 
może być trwały, tak samo, jak 
od jego zarządzeń naród karpa 
toruski nie stanie się ukraińskim 
— końcży dziennik”, 


szy Niemieckiej ułatwień przy 
wywozie kapitał w żydowskich, 
przeznaczonych ra osiedlenie się 
Zydów w Etiopii 

W odpowiedzi na te propozy- 
cje Mussolini w tonie uprzej- 
mvm — mie odmówił w zasa- 
dzie współpracy Włoch w roz- 
wiązaniu zagadnienia żydowskie 
go w jego całokształcie, ale zau- 
ważył z naciskiem, że jego zda- 
niem jako tereny emigracyjne 
dla Żydów nadają się inne kra- 


je 
Mussolini wymienił przy tym 
mało zaludnioną Brazylię, Sta- 
ny Zjednoczone, gdzie słaba 
gortość ludność przy wielkim 
obszarze pozwoliłaby na osie- 
dlenie olbrzymich ilości emi- 
grantów żydowskich, oraz Rosję 
Sowiecką, dysponującą olbrzy- 
mimi terenami. 

Ponadto Mussolini oświadczył 
że nie widzi możności interwe- 
ńiowania u kanclerza Hitlera v 


myśl życzeń amerykańskich, 
ponieważ pomiędzy Niemcami i 
Włochami istnieje całkowita 
zgodność poglądów na zagadnie- 
nia żydowskie. 

Jak informują ponadto koła 
amerykańskie, przedmiotem ko 
lejnej rozmowy min. Ciano z 
amb. Philippsem, która odbyła 
się trzy dni temu, były echa pra 
sowe, dotyczące propozycji ame 
rykańskich przedstawionych 
Mussoliniemu. 


„Rząd” Wołoszyna przeprasza 


PRAGA. W wyniku protestu 
charge d'affaires R. P. w Pra- 
dze w sprawie demonstracji 
przed Konsulatem Polskim w 
Sewliusżii, premier „rządu“ Ru- 
si Podkarpackiej Wołoszyn zło- 
żył osobiście kierownikowi Kon 
sulatu R, P. w Sewliuszu wy- 
razy ubolewania, przepraszając 
go za karygodny wybryk ocho- 
tniczych formacyj karpatorus- 
kich. 

O godz. 15.20 stawili się poza 
tym w Konsulacie z polecenia 
Wołoszyna przedstawiciele 
władz karpatoruskich, składając 
wyrazy Uubolewania z powodu 
incydentu i zapewnienia iż po- 
dobne zajścia się nie powtórzą. 

Równocześnie, nawiązując do 
przeproszenia, złożonego przez 
„rząd' Rus; Podkarpackiej, Cze- 
sko - Słowackie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych złożyło 
wobec poselstwa R. P. w Pra- 
dze wyrazy żywego ubolewania, 
zapewniając, że wdrożone zo- 
stało ostre śledztwo, w wyniku 
którego sprawcy zostaną surowo 
usarani. 

Dn. 10Ł m poseł czesko - sło 
wacki w Warszawie złożył pod- 
sekretarzowi stanu w M. S, Z. 


W numerze dzisiejszym 
pełna tabela loterii 


akny film 


p. Szembekowi w imieniu swe- 
go rządu wyrazy ubolewania o- 
raz przeprószenie z powodu de- 
monstracji przed Konsulatem R. 


Pas neutralny 


P. w Sewliuszu i ponowił zapew 
nienia rządu czesko - słowackie- 
go, iż winni zostaną pociągnięc 
do surowej odpowiedzialności. 


koło Munkacza 


Wojsko węgierskie pozostanie na stanowiskach 


BUDAPESZT. Jak donoszą 
z kół poinformowanych. rokos 
wania wojskowej komisji mie: 
szanej węgiersko » czeskiej w 
sprawie zajść w Munkaczu do» 
prowadziły do porozumienia. 

Władze czeskie wyraziły zgo» 
dẹ na opróżnienie części teryto» 
rium dokoła Munkacza, przez co 
stworzona zostanie między We- 
grami a CzechoSłowacją na tym 
odcinku strefa neutralna. 

Wojsko węgierskie pozosta: 


nie na dotychczas zajmowanych 
stanowiskach, Nastąpi wyiniana 
jeńców. Czecho»Słowacja zwróci 
zabrany sprzęt wojenny i inne 
przedmioty. 

Na temat kwestii incydentu 
granicznego odbędą się jeszcze 
dalsze rokowania. Mieszana ko 
misja wojskowa czesko * węgier 
ska zbierze się na następne pos 
siedzenie 12 tycznia. Prace jej 

| mają być zakończone do dn. 15 
tycznia. 


Krewnym zabójcy von Ratha 


sąd paryski podwyższył kare 


PARYŻ. Sąd Apelacyjny w 
Paryzu rozpatrzył wczoraj spra 
wę Abrahama i Chawy Gruene 
szpannów, oskarżonych o udzie 
lenie schronienia Herszowi Gru 


enszpannowi, mordercy von 
Ratha. 
Abrahamowi Gruenszpanno* 


wi, skazanemu przez Sąd pierw= 


w PIOTRKOWIE, 


w 1 polski 


zej instancji na 4 miesiące aresz 
li podwyższono karę do 6 mie 
sięcy, podczas gdy żońie jego 
karę zmniejszono z 4 na 3 miesią 
ce. 


Poza tym sąd skazał kazdego 
z oskarżonych na 100. fr. grzyw 
ny. 


Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 


Słowackiego 12. 
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1 i Ii ciagnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zł 5.000 
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Dwa śmiertelne wypadki 

CZBERNIOWCE. W Bukaresz- 
cie w ciągu jednego dnia wy- 
darzyły się znowu dwa śmier- 
telne wypadki, spowodowane 
spadającym z dachu lodem lub 
śniegiem. 

Przed hotelem „Continental“ 
wielki sopel lodu zabił nieja- 
kiego Marcela Ranixe. Na ulicy 
św, Vineri spadły z dachu zwa- 
ły śniegu grzebiąc pod sobą 30- 
letnią Annę Aronowicz. 


6-ciu Arabów skazanych 


na śmierć 
JAROZOLIMA. Sąd wojsko 
wy w Jerozolimie skazał we wto 
rek wieczorem na śmierć Śsciu 
Arabów, pojmanych 18:go grue 
dnia r. ub. w pobliżu Hebron. 


PER FÉ  TIOH 


B. premier na ławie oskarżonych 


za zniesławienie prof. Strońskiego — W wyniku rozprawy prof. 
Kozłowski zosłai skazany na miesiąc aresztu z zawieszeniem na 2 lata 


Wczoraj w Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie toczyła się 
sensacyjna sprawa b. premiera 
i b. senatora prof. Leona Koz- 
łowskiego, oskarżonego o znie- 
sławienie b. posła prof. Stanisła 
wa Strońskiego, głośnego publi- 
cysty i polityka. 

„PARĘ UWAG 
O MASONERII' 

Źródłem oskarżenia był arty- 
kuł b. premiera Leona Kozłow- 
skiego, który w dwutygodniku 
„Polityka“ w dniu 10 lipca ub. 
r. napisał „Parę uwag o maso- 
nerii w Polsce“. 

W artykule tym, który po- 
święcony był organizacjom lóż 
masońskich, podano szereg na- 
zwisk wybitnych osób zagranicz 
nych i w Polsce, które należeć 
miały do lóż wolnomularskich. 

Według prof. Kozłowskiego 
prof. St. Stroński miał należeć 
również do wolnomularzy, a mia 
nowicie do Loży Wielkiego 
Wschodu. 

Prof. Stroński poczuł się dot- 
knięty posądzeniem go o wolno 
mularstwo i skierował oskarże- 
nie zarówno przeciwko prof. Ko 
złowskiemu jak i redaktorowi 
pisma, p. Tadeuszowi Zającz- 
kowskiemu. 

Wczorajszej rozprawie prze- 
wodniczył Sędzia Turowski. 

W imieniu oskarżyciela pry- 
watnego występował adw. Szur 
lej. 

B. PREMIER NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 

Prof. Kozłowski przybył o- 
osobiście do sądu i po wywoła- 
niu sprawy b. premier zasiadł 
na ławie oskarżonych obok red 
Zajączkowskiego. 
Obronę oskarżonych wnosili 
adw. Wolski i Bohdański (z Po- 
znania), Na wniosek oskarży- 
ciela rozprawa odbyła się przy 


165 250 402 drzwiach otwartych 


Ogólne zaciekawienie budziło 
pytanie, czy prof. Kozłowski bę 
dzie podtrzymywał swe twier- 
dzenie, postawione w inkrymi- 
nowanym artykule. 

To też oczy zgromadzonych 
licznie dziennikarzy zwróciły 
się z natężeniem w sttonę b. pre 
miera, gdy ten po odczytaniu 
przez Sąd aktu oskarżenia zo- 
stał zapytany, czy przyznaje się 
do winy. 

WYJAŚNIENIE 
OSKARŻONEGO. 

Prof. Kozłowski złożył obszer 
ne wyjaśnienie, 

— Do winy się nie przyznaję. 
— zaczął oskarżony. Oświadcza, 
iż artykuł był wynikiem jego 
gruntownych przekonań. Nie 
poruszał jakichś specjalnych za 
gadnień, a omawiał rzeczy na 
ogół znane. Nie uważa, aby w 
ogóle mógł się dopuścić zniewa- 
gi, bo ani nie miał takiego za- 
mieru, ani też masoneria nie by 
ła wówczas zakazana, a przyna- 
leżność do niej nie była karana. 
Do masonerii należał szereg zna 
nych osób. Pomówienie kogoś o 
wolnomularstwo mogło być co 
najwyżej obrazą, ale nie znie- 
sławieniem. 

W JAKIM CELU BYŁ 
NAPISANY ARTYKUŁ 

Artykuł swój prof. Kozłowski, 
jak dalej wyjaśniał. napisał w 
tym celu, by w Polsce wydana 
została ustawa w sprawie maso- 


nerii, 2 ponadto by wyciągnąć 
na światy dzienne colę osób, na 
leżących do ińasonerii. 
PIERWSZY CEL 
OSIĄGNIĘTY. 
„Pierwszy cel — zdaniem o- 
karżonego — został osiągnię- 


ty dzięki niemu, gdyż wydany 
został dekret antymaspński. Co 
się tyczy zaś zlikwidowania ma- 
sonerii przez ujawnienie jej 
działalności, to iest to prawo i 


obowiązek Ministra Spraw Wew 
nętrznych. 
DOBRA WOLA 

Jeśli chodzi o argumenty, ja- 
kich chce użyć w swej obronie, 
to prof. Kozłowski powołuje się 
na swą dobrą wolę, gdyż pisał to, 
o czym był gorąco przeświadczo 
ny, a nadto ma na myśli odno- 
śnie prof. Strońskiego „dowody 
pośrednie“, 

Co się jednak tyczy tych „do- 
wodów pośrednich”, to prof. 
Kozłowski ich nie chce przyto- 
czyć, bo wie, że one byłyby uzna 
ne przez Sąd za niewystarcza- 
jące. Materiały posiadane przez 
oskarżonego są dużo skromniej- 
sze, niż te, którymi rozporządza 
Minister Spraw Wewnętrznych. 
Wolałby i o tych materiałach 
nie mówić, bo mogłyby one za- 
szkodzić sprawie, o którą wal- 
czy — zlikwidowaniu masone- 
rii w Polsce. 


GOTÓW DO PRZEPROSIN 


Na zakończenie prof. Kozłow- 
ski oświadcza, iż choć oskarży= 
ciel prywatny prof. Stroński 
występował niejednokrotnie b. 
ostro przeciwko niemu na grun- 
cie politycznym, gotów jest prof. 
Strońskiego przeprosić. ale o ile 
ten wystąpi razem z nim i wal- 
czyć będzie o ujawnienie maso- 
nów. 

Wyjaśnienia red. Zajączkow- 
skiego były b. krótkie. Oświad- 
czył, iż artykuł zamieszczono 
dlatego, ponieważ premier Koz 
łowski posiadał w piśmie wiel- 
ki autorytet. 

Adw. Szurlej postawił wnio- 
sek o przesłuchanie prof. Stroń- 
skiego w charakterze świadka. 

WYJAŚNIENIA 
PROF. STROŃSKIEGO. 

Na wstępie swych zeznań 
prof. Stroński kategorycznie o- 
świadcza, że nie był, nie miał 


być, ani nie jest członkiem lo- 
ży masońskiej. 

Zarzut taki jest dla niego bar 
dzo ciężki z racji jego działal- 
ności obywatelskiej, Od weze- 
snej młodości brał udział w or- 
ganizacjach narodowych. Nale- 
ży do obozu, zwalczającego ma- 
sonerię. Jest praktykującym, 
wierzącym katolikiem, a także 
profesorem Katolickiego Uni- 
wersytetu w Lublinie. Byłaby, 
to jakaś potworna dwulicowość. 

Dalej prof. Stroński powołu- 
je się na artykuły swoje w róż- 
nych pismach, zwalczające ma- 
sonerię. 

„NIECH KAŻDY DZIAŁA 

OSOBNO* 

— Co do zgodnego wystąpie- 
nia z prof, Kozłowskim, jak te- 
go pragnął prof. Kozłowski na 
rozprawie, tó już lepiej — po- 
wiada prof. Stroński — niech 
każdy z nas działa osobno, bo 
powiedzieć muszę, że prof. Koz 
łowski działa bardzo niezręcz- 
nie. 

Długie przemówienie, naszpi- 
kowane ironią i szyderstwem, 
nie pczbawione momentów po- 
litycznych, wygłosił adw. Szur- 
lei wskazując. iż obrona, pro- 
wadzona przez prof. Kozłow= 
skiego jest eszcze gorsza niż ar- 
tykuł 

Rzecznik oskarżyciela prywat 
nego odmawia oskarżonemu 0- 
wej dobrej woli przy pisaniu ar 
tykułu, i bezceremonialność w 
operowaniu nazwiskiem prof. 
Strońskiego. 

WYROK 

W wyniku rozprawy prof. 
Kozłowski został skazany na 1 
miesiąc aresztu i 100 zł. grzyw- 
ny, a red. Zajączkowski — na 
2 tygodnie aresztu. Obu — łącz 
nie — na koszty sądowe z za- 
wieszeniem kary aresztu na 
2 lata 
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Wesoły 
Kącik 
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Gdzie jest 
prawiedliwość 


in Cytryn, właściciel skles 
tonfekcyjnego, przyszedł do 
iarni, drżąc z oburzenia. 
ipiąc gniewnie, przysiadł się 
znajomych i walnął pięścią 
lik, 

+ Nie ma sprawiedliwosci! 
mall Ja się pytam, gdzie 
sprawiedliwość?! 
- Co się stało? — 
się znajomi — 
zdenerwował?! 

- Mój subiekt, Leon? 

+ Co on zrobił? 

- Parę dni temu on przyż 
Il do mnie, spojrzał mi z us 
jem w oczy i powiedział: 

- Panie szefie, przydałoby 
trochę odpocząć. 

fnie ta troskliwość tak wzru 
la. że go ucałowałem. 

- Dziękuję panu za dobre 
je. Żona mi też ciągle pow 
ja, że ja się przemęczam, że 
rujnuję i że powinienem o 
ząć! Ale czy w dzisiejszych 
sach można sobie pozwolić 
odpoczynek? Za co odpo 
wać?! 

fo wiecie państwo co on mi 
wiedział? 

= Panie szefiel Mnie się nie 
chodzi o to, żeby pan odpo 
HU 

= Tylko o co? 

— Mnie się rozchodzi o to, 

ym ja troszkę odpoczął! Ja 
xze do dzisiejszego dnia nie 

iem urlopu! Latem pan mós 

| że wezmę jesienią, a na je 

ni pan mówi, że zimąl. Mnie 
już dawno należy urlop. 

Rozumiecie państwo?! Ten 

psta myślał o sobie, a ja $37 

ilem, że o mniel! 

— Noi co? 

— | ja mu powiedziałem pa 
przykrych słów: „Jak panu 

twstydl Szef już od dziesię= 

i lat nie odpoczywa! A pan 

piero co, trzy lata temu; był 

dzień w Otwocku i już pan 

ów chce?! 

— Mnie się należy urlop co 

k! 

— Dostaniesz pan, 

yzys skończy! 

— No i jak się skończyło? 

— On poszedł do inspektora 

acy ze skargą, że nie miał ur= 


dopyty- 
Kto pana 


jak się 


— No ico? 

— To ja też poszedłem do 
śpektora pracy i powiedzia: 
m, że ja się męczę, że ja się 
nuje że ja od 10 lat nie 
am urlopu! 

| wiecie państwo co? 
Inspektor mnie wyjaśniał!!! 
pwiedział, że jego to nic nie 
bchodzi!! Bo ja nie jestem pra 
iwnikiem!! 

Rozumiecie!! Jego obchodzi 
flko mój subiekt Leon! A ja 
el 

Więc ja się pytam, gdzie jest 
prawiedliwość?!!! Nie 'ma 
prawiedliwości!! Nie ma!! 


Napoleon Sądek 


kraińska” w Sejmie © 
„oprawa ukrainska 


Str. 3. 


Gwałtowne wystąpienie posła Celewicza--Odpowiedź posła Wagnera z 0ŻN 


Po przerwie świątecznej przy» 
stąpiła wczoraj do pracy sejmo 
wa komisja budżetowa. Na 
pierwszym punkcie porządku 
dziennego znalazł się prelimie 
narz budżetu Preżydium Rady 
Ministrów. 

Sprawozdawca pos. Gdula 
wskazuje, że w Prezydium Ra= 
dy Ministrów mieszczą się cen= 
tralne organy, które dokonać 
mają przebudowy całej admini 
stracji, jak Biuro Usprawnienia 
Administracji, Biuro Prawne i 
Biuro Personalne. 

Wszystkie te biura podlega: 
ją Prezesowi Rady Ministrów. 
Referent omawia po kolei dzia» 
łalność wszystkich biur oraż in 
stytucyj podlegających Prezy» 
dium Radi Ministrów; 

W dyskusji pierwszy zabrał 
głos pos. Celewicz, który o» 
świadcza, że do zakresu działa? 
nia Premiera należy ustalenie 
polityki w sprawie ukraińskiej i 
dlatego mówca zabiera teraz 
głos. Uważam. że sprawa ukras 
ińska wywołała grożne zadra» 
znienie po obu stronach. 


DWA PUNKTY WIDZE: 
NIA 


Sprawa ukraińska ma dwa 


ugieży mu pomóc. Przy 
uporczywej obstrukcji 
przynoszą skutek łagodnie 
przeczyszczające pigul 
ALDOZA. znak ochron- 
nr GÓRAL” Uspraw 
niają trawienie, przeciw. 
działają złej przemianie 
materii oraz nadmiernej 
otyłości Próbne pudełko 
a $ sztuk w cenie D.S 


WARSZAWA I (Raszyn) 
CZWARTEK, DN. 10. I. 59 R. 


6.30 „Kiedy ranne“. 6.35 Gimnae 
styka. 650 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (pły 


ty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 
11.00 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał czas 
su. 12.03 Audycja południowa. 15.00 
— 1500 Przerwa. 1500 Rozmowa 
technika z młodzieżą. 15.15 Kłopoty 
i rady. 1530 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik południowy. 10.05 Wiado» 
mości gospodarcze. 16.20 W sklepie 
detalicznym — pogadanka dla mło» 
dzieży. 16.40 Utwory na dwa fortepia 
ny. 1730 Piękna czytelniczka zbrzy: 
dła — felieton. 17.40 Arie i pieśni. 
18.00 Audycja dla młodzieży wiej: 
skiej. 18.50 Muzyka ludowa. 19.00 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje 
informacyjne. 21.00 „Cyklon“ — po: 
wieść mówiona. 21.05 Muzyka (płye 
ty). 21.30 Teatr Wyobraźni „Achilles 
Chruścicki' 22.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 22.355 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.05 23,55 
Muzyka polska. 

WARSZAWA II. (Mokotów). 

14.00 Koncert orkiestry dętej. 14.50 
Płyty. 15.05 Koncert. 16.00 Muzyka 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 Pa 
rę informacji. 16.50 Kącik solistów. 
17.10 „Kobiety szukają noclegu — 
reportaż. 17.25 Życie kulturalne stoe 
licy. 17.35 Program na jutro. 1740 
Muzyka taneczna (płyty). 19.00 — 
21.05 Przerwa. 21.05 Muzyka tanćcz: 
na (płyty). 2200 „Z tajemnic krwi” 

odczyt. 22.20 Koncert solistów. 
23,00 — 23.55 Muzyka taneczna z dan 
cingu „Całe + Club". 


punkty widzenia: jedno doty» 
czy Ukraińców w obrębie Pań 
stwa Polskiego, a drugie — 30 
milionów Ukraińców poza gras 
nicami Państwa. Ten ostatni 
wzgląd sprawia, że problem ue 
kraiński nie może być trakto» 
wany tyłko jako sprawa czysto 
wewnętrzna. 


Jeżeli chodzi o państwową 
myśl polską, to istnieją w spra: 
wie ukraińskiej dwa poglądy, 
jeden Marszałka Piłsudskiego i 

| Romana Dmowskiego. 
Dmowski stał na stanowisku, 
że nie ma narodu ukraińskiego, 
że masę etnograficzną ukraińs 
ską trzeba wynarodowić, że w 
interesie Polski leży zgoda z 
Rosją. 


Natomiast Józef Piłsudski i 
Jego obóz oraz grupa prometej» 
ska hołdują innej opinii, miano 
wicie, że w interesie przyszłości 
Państwa Polskiego jest zaiste 
nienie państwa ukraińskiego 
tak, ażeby Polska nie znalazła 
się między dwoma kolosami. 

Po śmierci wielkiego Marszał 


czej posuwa się w kierunku 
koncepcji Dmowskiego. 

Nigdy nie liczyliśmy na to, 
żeby Polska cośkolwiek czynie 
ła z sentymentu dla Ukraińców. 
Sądzimy raczej że interes naros 
du ukraińskiego da się pogo 
dzić z polską racją stanu, Nie- 
stety widzimy, że społeczeń* 
stwo polskie, à nawet czynniki 
rządowe nie doceniają zasadnie 
częgo faktu, iż Ukraińcy w 
swym procesie rozwojowym 
stanowią dziś naród nowocze* 
sny, o dużej dynamice, z któ» 
rym nie można robić takich 
eksperymentów, jak z bierną 
masą etnograficzną. 


— „Pierwszą więc zasadą mu 
si być jednakowe traktowanie 
narodu ukraińskiego na wszyste 
kich terytoriach ukraińskich w 
obrębie Państwa Polskiego (gło 
sy: nie ma terytoriów ukraińe 
skich w Państwie Polskim). 
Mam na myśli ziemie, na któ 
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rych Ukraińcy a 
szość w duzym procencie. 


O PROGRAM RZĄDU 


Niezbędnym jest, ażeby Rząd Polska fest państwem 


wystąpił z programem polityki 


w sprawie ukraińskiej w wiele | wszelkim 
kim stylu, w tym, czy owym | Wschodu, czy to 


kierunku. Natomiast 
chwiejny jest szkodliwy, gdyż 
nikogo nie zadowala. 

W odpowiedzi na te wywo: 


stanowią więk» |jest, aby, Panowie zrewid i 


"a politykę. 
glądanie się na pomoce z 
wnętrzne jest polityką błędną, 


dość sile 
nym, aby się przeciwstawić 
i zakusom, czy to zei 
z Zachodu. 
stan| PROTEST POSŁA CELE- 


WICZA. 
Pos. Celewicz oświadcza, iż z 
ust posła Wagnera pod adre? 


dy zabrał głos pos. Wagner z|sem posłów ukraińskich i poli: 
O. Z. N., który m. in. oświad: |tyki, jaką prowadzi ukraińska 


czył: 


WINA PO STRONIE 
UKRAIŃCÓW. 


— „Gdyby poseł Celewicz w |się zastrzegam. 


parlamentarna reprezentacja — 
padła obelga, iż- jest to klika 
agentur obcych. 

— „Przeciw temu stanowczo 
Żądam albo od 


swoim przemówieniu pozosta |wołania, ałbo dania dowodów. 


wał myślami w granicach 


Rze: |Sprawę tę będę kontynuował na 


czypospolitej Polskiej, mógłbym |terenie, który mi pozostaje do 
mu szczegółowo na jego wywo* |dyspozycji. 


dy odpowiedzieć. Uczynię to ju 
tro zresztą przy budżecie Minie 
sterstwa Spraw Wewnętrznych. 

za „Gdy 
lewicz przeszedł 


stwa, wspominając o wielk 


T'a o „bandach” Wołoszy: 


W dalszej dyskusji porusza= 
no działalność PAT, Funduszu 
Kultury i innych instytucyj po* 


jednak poseł Ce: dległych Prezydium Rady Mie 
granice Pań*| nistrów. 
1e) | Filmowe, 
Ukrainie za Zbruczem, czy też| aktualności 


ka myśl państwowa polska ra: SE aluzje do komunikatów | wiele do życzenia. 


Krytykowano Biuro 
albowiem tygodnik 
pozostawia jeszcze 


Pos. Kudelska domagała sią 


na — muszę się temu kategory*| powiększenia budżetu Fundue 
cznie sprzeciwić. Sprawa pol:| szu Kultury Narodowej. 
skiej polityki zagranicznej W ŻA| aam 


dnym wypadku nie może być 
łączona ze stosunkiem obywate 
la do Państwa. 

Ten stosunek jest i musi być 
absolutnie niezależny od poczy» 
nań Rządu Polskiego, dotyczą” 
cych polityki zagranicznej. Jako 


Aresztowanie 38 


BUDAPESZT. Policja areszt 
towała 38 bankierów i właścicie 
li kantorów wymiany, niemał 


gospodarze tego kraju do tego wyłącznie Żydów pod zarzutem 


nie dopuścimy. 

— „Jeżeli, jak Pan twierdzi, 
we współżyciu naszym z Ukra: 
ińcami zaszła zmiana, to wina 
leży po stronie Panów, gdyż 
chcecie być i 

ziem obcych agentur. Gdyb 
Panowie 


przemytu wielkich sum pienieże 
nych za granicę. 


Porwani przez bandytów 
PĘKIN. Urzędnik pocztowy, 


jesteście narzęe| Włoch Poletti, pewna Rosjanka 


i 3 chińskich służących zostało 


rzeczywiście pragnęli| porwanych przez bandytów w 


normalizacji stosunków, to przy | pobliżu grobowca dynastii Min 
znanej tolerancyjności Polski naj gów. 
pewno doszlibyśmy do pozytyw Bandyci zażądali okupu w 


nych rezultatów. 


Koniecznym kwocie 30 tys. 


dolarów. 


DINOL — DONT 


nailen PASTA do ZĘBÓW 


11 osób zabitych - 38 rannych 


Straszliwy finał wyborów do ciał 
ustawodawczych w Kolumbii 


BOGOTA. Podczas kampanii 
wyborczej w związku z wybo- 
rami do ciał ustawodawczych 
Kolumbii doszło do poważnego 
incydentu. 

W Gacheta 10 tysięcy człon= 


ków organizacji konserwatyw- 
nych w czasie manifestacji na- 
padniętych zostało przez oddzia 
ły policyjne. które wbrew otrzy 
manym rozkazom stanęły po 
stronie elementów lewicowych. 


11 osób zostało zabitych, a 38 
odniosło ciężkie rany. 

Ponieważ konserwatyści gro” 
żą odwetem, rząd postanowił 
wydać energiczne zarządzenia 
dla utrzymania porządku. 


Noc trwogi i paniki 


na ulicach Brooklynu — Przerażeni mieszkańcy uciekali 


ze swych domów 


NOWY JORK. W nocy z wtor I komego nalotu „Marsjan“ na St. | kańców, pragnących dowiedzieć 


| ku na środę wybuchła w dziel- 
|nicy Nowego Jorku Brooklyn 
|panika przypominająca zajścia, 
' jakie miały miejsce w czasie rze 


Napad na redakcię 


dziennika węgierskiego w Bratysławie 


BUDAPESZT. Węgierska a: ! wejściu 


lncja telegraficzna 


wartę i wtargnęli 


do |oświadczyłi iż nie pozwolą, by 
donosi z sali redakcji, steroryzowali re= | dziennik 


węgierski ukazywał 


katysławy. iż licząca około 30| wolwerami współpracowników |się Bratysławie. 


sób grupa Słowaków napadła 
(e wtorek wieczorem na redak 
ję dziennika 
Esti Ujsag”. 
Napastnicy 


postawili przy 


maszyny 
węgierskiego | telefoniczne. 


meble, 
do pisania į aparaty 


redakcji oraz połamali 


W. odpowiedzi 
współpracowników 


na protest 


dziennika 


Szkody wyrządzone przeż na 
paść obliczane są na 30 tysięcy 
|koron. Cenzura skonfiskowała 
wiadomość o tej napaści, 


Zjednoczone. 
Panika ta spowodowana zo- 
stała tajemniczym odgłosem, 


przypominającym warkot samo 
lotów, który postawił na nogi 
mieszkańców całego Brooklyn. 
Cała dzielnica przypominała 
dom obłąkanych. 

Setki mężczyzn i kobiet w bie 
liźnie stało na ulicach miasta, 
patrząc 2 przerażeniem w nie- 
bo! Samochody policyjne, zao- 
patrzone w głośniki przejeżdża- 
ły ulicami, usiłując uspokoić 
mieszkańców. 

Redakcje dzienników oraz po 
sterunki policji były bez przer- 
wy niepokojone alarmami tele- 
tonicznymi przerażonych miesz- 


się bliższych szczegółów © „no- 
wym nalocie nieprzyjacielskim** 

Dotychczas nie zostało stwier 
dzone, jaki odgłos wywołał tę 
panikę, która świadczy o swoje- 
go rodzaju psychozie wojennej, 
panującej w St Zjednoczonych. 


CHROŃCIE ZDROWIE! 
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ZYGMUNT CZARSKI 


Piotr Charecki mieszkający na wsi, 


ma pojechać do 
Warszawy. Droga do stacji prowadzi przez las. Jest już 
ciemno: Wtem spotyka dwóch osobników... 

Mimo coraz bardziej zapadającego zmroku, Piotz 
Charecki zauważył, że dwaj osobnicy z którymi się 
zetknął, byli bardzo biednie ubrani, wychudzeni, wy- 
mizerowani. Obaj mieli w ręku wielkie kije, jakby 
maczugi. Ich wygląd, zagadkowy i podejrzany, był 
raczej niepokojący. 

Piotrowi zdawało się„fe uda mu się minąć ich 
sbojętnie. Więc tylko mocniej ścisnął w garści swoją 
laskę i ruszył dalej przyśpieszonym krokiem. 

— Hej, hej, panie ładny — zapytał nagle jeden 
z tych nędzarzy, uchylając zlekka czapki — czy pan 
tutejszy? 

— Nie, ale... znam te strony A bo co? 

— To się zaraz okaże — odpowiedział drugi — 
i jeżeli kawaler ma chwilkę czasu, to zaraz coś obga- 
damy — po czym zwracając się do towarzysza dodał 
— ty, Pechowcze, przymknij się na chwilę, bo zanim 
ty się dogadasz, już będzie rano: 

Przemawiający wydawał się znacznie młodszy od 
swego towarzysza. Wysoki, chudy, o pospolitych ry- 
sach i typie warszawskiego andrusa, nie uspasabiał 
bynajmniej zachęcająco. 

— Bardzo panów przepraszam, ale mi się bar- 
dzo śpieszy — rzekł Piotr. 

— Dobra jest, to się wie. To też obejdzie się bez 
grubszego trajlunku. Jesteśmy chłopaki równe, ale 
ubogie i już ze dwa dni poza językiem i zbami nic 
nie mamy w ustach. Słowem, czarna nędza. Ponieważ 
zaś kawaler nam wygląda na burżuja, więc miło by 
było z pańskiej strony wesprzeć nas paroma złoci- 
szami, abyśmy mogli kupić sobie w najbliższej. wsi 
co do wtrojenia. 

— Panowie się mylą, nie jestem żaden burżuj 
— odparł Piotr, cofając się trwożliwie. 

— Zawracanie głowy. Jednego złocisza mógłby 
hrabia nam dać bez większej rujnacji swego mienia. 
A nam by to wystarczyło na dwa dni. No, jazda, 
śmiało do kieszeni. 

— Ani mi się śni. Proszę zejść z drogi, bo zawo- 
łam pomocy. 

— Achże ty, skąpiradło obrzydliwe! Nie ma 
jeszcze dwudziestu lat, a już bez serca ., 
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dnej strony nagła śmierć ojca, a z drugiej zakaz pos 
licji, nie pozwalającej jej złożyć gangsterom okupu 
zą Josepha — wszystko to znacznie pogorszyło jej 
stan zdrowia. 

Od łóżka jej nie odstępowali najlepsi lekarze noe 
wojorscy. Ubiegłego zaś wieczoru straciła Świados 
mość... Nikogo nie poznawała i nie rozumiała, co się 
do niej mówi... 

. O tym wszystkim Joseph dowiedział się, gdy 
wraz z Nelly przekroczył próg swojego mieszkan 
gdy zdołał wyrwać się czyhającej nań śmierci... 

Można sobie z łatwością wyobrazić rozpacz Jo: 
sepha, gdy spotkał się ż podobnym  „przyjęciem”... 
Przez dłuższą chwilę stał ńa miejscu jak skamieniały, 
iie mogąc wymówić słowa, a w oczach pojawiły mu 
się łzy... = 
Zaraz jednak opanował się i jak oszalały pobiegł 
w stronę pokoju żony, krzycząc: 

— Nie! Mary! Ona musi żyć... Maryl... 

Przy drzwiach zatrzymaa go pielęgniarka, 
oświądczając mu, że musi się uspokoić. 


ia, 


| przypadł do łóżka żony. 

— Mary! Mary! — zawołał, ujmując jej białe rę: 
ce, — Czy mnie nie poznajesz? To ja, twój Joseph... 

Obecni w pokoju lekarze byli w pierwszej chwili 
zadowoleni z jego przybycia. Przypuszczali, że jego 
nagłe pojawienie się wpłynie korzystnie na chorą... 
Było jednak już na to za późno... Chwilami wprawe 
dzie Mary obrzucała Josepha zamglonym spojrze: 
1em, ale nie poznawała go. 

— Mary! Mary... 
„ , Przecież miał jej tyle do powiedzenia... Starał się 
Jej nawet coś opowiedzieć, ale do jej świadomości nie 
docierały już jego słowa. Mary mruczała coś niezro* 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 
EB 


go ME DZIEJE TROJGA LUDZI RZUCONYCH NA FALE L 


Również i stan Mary był bardzo grożny. Z jes 


Joseph odepchnął ją jednak, wbiegł do pokoju 
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— Widzę, że jednak ja będę musiał pomówić z 
tym panem — odezwał się pierwszy i starszy z dwóch 
— chciałbym panu wyjaśnić. że nie jesteśmy zło- 
dzieje czy bandyci, jak się panu zapewne wydaje. 
Jesteśmy po prostu dwaj nieszczęśliwcy. Idziemy 
pieszo z Warszawy, ponieważ mamy w tych stro- 
nach pewne ważne zlecenie do załatwienia. Jesteśmy 
bardzo biedni i prawie umieramy z głodu. Błagamy 
więc o litość. Mój towarzysz odezwał się do pana 
może nieco zbyt rubasznie, ale doprawdy bez złych 
zamiarów. Proszę mu wybaczyć, to najuczciwszy 
człowiek, jakiego można sobie wyobrazić. Ja zaś 
byłbym panu niezmiernie wdzięczny, gdyby pan 
wspomógł nas choćby paroma groszami, ot, na ka 
wałek suchego chleba. 

Słowa te, wypowiedziane ze smutną pokorą, 
najwyraźniej wzruszyły Piotra a zarazem jawnie 
uspokoiły go. Nie odpowiadając nic więcej sięgnął 
do kieszeni, wyjął portmonetkę Okazało się. że po 
obliczeniu kosztów biletu kolejowego zostanie mu 
zaledwie dwa i pół złotego. Co prawda od razu po 
przybyciu do pracy miał przyr: eczoną zaliczkę na 
urządzenie się, ale jednak. Mimo to, po krótkim na- 
myśle wziął złotówkę i podał ją proszącemu. 

— Jestem także biedny — rzekł — oto niemal 
połowa gotówki, którą rozporządzam. Jeżeli tym 
zdołam panom pomóc, będzie mi bardzo miło. 

— O, dziękuję panu najserdeczniej. Porządny 
z pana chłopiec. Ratuje pan nas może od śmierci gło- 
dowej, bo byliśmy dosłownie u kresu sił. Możeby 
pan jeszcze zechciał łaskawie udzielić nam pewnych 
informacyj... 

— Jakich? 

— Czy pan zna tu w okolicy pałac hr. Kastal- 
skiej? Ai. 

Piotr drgnął na dźwięk tego nazwiska. Odparł 
wymijająco: 

— Oczywiście, wszyscy tu w tych stronach zna- 
ja ten pałac. 

— Czy hrabina jest obecnie na wsi? 

— Zdaje mi się, że tak. 

— Czy to ta hrabina Kastalska, która za pierw- 


to | szym mężem była Charecka? 


— Tak, ale skąd pan to wie? I co pan ma właś- 
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zumiałego i z każdą minutą stawała się słabsza... Do: 
kładnie się widziało, jak jej serce bije coraz słabiej 
i słabiej, podobnie jak maszyna, którą nagle zatrzy: 
mano w biegu... 

— Panowie, ratujcie mi żonę! — zwrócił się zrozs 
pPaczony Joseph do lekarzy. — Ratujcie ją! Umiera 
przecież z mojej winy, z mojej... 


Lekarze czynili co mogli. Nie wiele jednak mogli 
zrobić. W ciągu ostatniej doby utrzymywali ją przy 
zyciu wyłącznie dzięki zastrzykom, Obecnie nie było 
już żadnego ratunku, pozostały jej do życia bowiem 
tylko minuty... 

Nagle Josepha oderwano od łoża umierającej żo: 
ny. Odwiedzili go przedstawiciele władz bezpieczeń: 
stwa, których wezwał. policjant, urzędujący w miesze 
kaniu Josepha. Pragnęli ustalić, kim są gangsterzy, 
którzy go porwali, w jaki sposób wydostał się z ich 
rąk i czy jego szofer stał w jakimś kontakcie z przeć 
stępcami. 


Joseph wprowadził przedstawicieli władz bezpie: 
czeństwa do jednego z dalszych pokojów, chcąc, aby 
znajdowali się możliwie najdalej od pokoju, w któ: 
rym umierała Mary... Przede wszystkim wyjaśnił im, 
że szofer nie ma nic wspólnego z tą sprawą, następnie 
opowiedział im, że gangsterzy byli przebrani za po» 
licjantów i dlatego w pierwszej chwili nie mógł się 
połapać, że go uprowadzają. W końcu wskazał na 

elly i oświadczył: 

— O, ta miss uratowała mnie... Jej zawdzięczam 
życie. 

— Dlaczego? — zapytali zaintrygowani przed» 
stawiciele władz bezpieczeństwa. 

Joseph opowiedział im wszystko po krótce i dość 
chaotycznie, ponieważ myślami. był przy umierającej 
żonie. Z tego też względu Nelly uzupełniła jego opoz 
wieść wieloma szczegółami, które pominał. 


Nr. W 
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ciwie za interes do tego pałacu? — zapytał H 
znów zaniepokojony. 

— O, o tym ani mru - mru! — zawołał 7 
młodszy z dwóch — nie wolno nam nawet pary; 
puścić. To tylko nasza sprawa, ovufna Nie pozi 
my się ciągnąć za język. Niech nam pan powie ți 
gdzie tu jest ta melina, to już my złożymy wi 
pani hrabinie. 

— Nie przyjmie was. 

— My nie tacy, żebyśmy nie wleźli, dokąd che 

— Ależ hrabina w ogóle nikogo obecnie 


ry 


przyjmuje — rzekł Piotr, coraz bardziej niechę 
usposobiony do tych dwóch. 
— Pustelniczka? To nic... już my sobie d 


radę... gdzież jest to słynne zaczarowane zamczyj 
— Właściwie to nawet stąd widać... O, taka £ 
na masa na wzgórzu. 


Tu Piotr wskazał ręką na pałac, w którym I 
szkała jego bezlitosna babka Puniimo mroku m 
było dostrzec wyraźnie zarysy pałacu bo był 
wzgórzu i księżyc już go jasno oświetlał. 

— Fajne domostwo — wtrącił młodszy z dw 
— klawo się tam pewno mieszka. 

— Najserdeczniej panu dziękujemy za w 
zówkę — rzekł starszy — czy by pan nie zech 
łaskawie podać mi swego nazwiska, bym wiedz 
komu tyle zawdzięczam. 

— Moje nazwisko? A po co to panu? 

— Tak, na wszelki wypadck. Kto wie? M 
będziemy mieli kiedyś sposobność wywadzięczenia 
panu za okazaną nam przysługę? 

— No więc nazywam się... Piotr... 

— I... jak dalej? 

— Nie... mam nazwiska.. 

— To co najmniej dziwne. Wobec czego my pi 
także nie powiemy naszych nazwisk, ale przyj 
mniej przydomki na wydapek, gdybyśmy się mi 
zetknąć w nieco milszych okoliczność ach i przyj 
mnieć sobie, jak pan nas szlachetnie wyratowaj 
biedy. Ja się zwę: „Pechowiec”, a mój towarzy 
„Gumiak*. Kłaniamy się więć szanownemu pa 
i postaramy się teraz nabyć coś do zjedzenia za | 
pitały, łaskawie oddane nam do rozporządzenia. 

Co rzekłszy, ci dwaj udali się w dalszą drogę, I 
stawiając Piotra samego, osłup'ałego i zdumionę 

Z tego by wynikało, że jednak Franciszek M: 
dyk, bo to on przecież miał przezwisko' „„Pechowie 
jakoś ocalał i wyrwał się z rak pościgu w lasi 
świętokrzyskich? 

Jakim cudem udało mu się nie tylko uratow 
ale przekyć daleką drogę dv okolic Warszawy i 
jak nie trudno się domyśleć — przybyć tu, by sp 
nić ostatnią wolę Jana Chareckiego” 

Dalszy ciąg jutro. 
a rE] 

— Ach tak? — spojrzał inspektor policji zp 
dziwem na Nelly. — Również i pani była oiarą ! 
bandy? 


— Tak — westchnęła ciężko, 


Nie opowiedziała jednak, że jest ofiarą swoją 
rzekomego ojca. Wstydziła się. Nie chciała, aby w 
dziano, że w ciągu wielu lat uważała tego niecne 
człowieka za swojego ojca. 

— Czy pamięta pan, gdzie go więziono? 

— Oczywiście. 


— Jedźmy tam. Ach, dlaczego nie zameldow 
pan o tym z rana? Kto wie, czy gangsterzy j 
opuścili już swojej kryjówki? Straciliśmy pół dnia 


Joseph wyjaśnił, że po prostu nie miał możliwo% 
tego uczynić 1 powiedział, w jaki sposób dostał $ 
wraz z Nelly na stację kolejową. 


— A więc jedziemy teraz, maszyna czeka na m 
przed domem — oświadczył inspektor policji, zwi 
cając się do Nelly i Josepha. 


Joseph prosił, aby zwolniono go teraz z tego obi 
wiązku, ponieważ jego żona leży w agonii. Równie 
i Nelly nie miała zbytniej chęci udać się z policji 
Pragnęła bowiem wreszcie wypocząć. Policja musiał 
jednak skorzystać z ich usług, ponieważ byli jedyny 
mi ludźmi, którzy mogli wskazać drogę do tajemni 
czej kryjówki gangsterskiej. 


Joseph znów wszedł do pokoju Mary. 


Lekarze oświadczyli mu, że stan, w którym znaj 
duje się Mary, może trwać jeszcze wiele godzin. fe 
seph zgodził się więc pojechać do kryjówki gangstet 
skiej. 

Nelly i Joseph wyszli na ulicę. Przed domem ste 
ły dwa policyjne auta, pełne uzbrojonych policjantów 
i detektywów. Joseph i Nelly zajęli miejsca w pierw 
szym wozie, w którym usadowili się również wyżś 
funkcjonariusze policji. Zaraz też obie maszyny ri 
szyły z miejsca i pełnym gazem pomknęły w stront 
kryjówki gangsterskiej. 


Rozdział dziewiąty 


A co tymczasem działo się w kryjówce gangster 
skiej? Co porabiali gangsterzy, którzy przypuszczali, 
że otrzymają wielki okup za mister Josepha i pokła 
dali wiele nadzieji w Nelly? 

Czy wiedzieli już, że policja jest na ich tropie 
t to wskutek ujętych przez nich ofiar?... 

(Dalszy ciąg jutro), 
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CZWARTER 


Arkadiusz m. 
Jutro: Weronika p. 


Słońca wsch. 8.05 


St £ zach 16.12 
cznia |Księż wsch. 0.12 
y zach. 10.55. 
Dia TCA" 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1831 Wkroczenie wojsk rosyjskich do 
Królestwa Polskiego. 
1860 Zmarł gen. Jan Skrzynecki z r. 
1831 
1915 Zmarł Zygm. Miłkowski (T. T. 
Jeż). 
PRZYSŁOWIE LUDOWE: 
Kiedy w styczniu rośnie trawa 
— Licha w lato jest postawa. 
ZŁOTE MYŚLI: 
Niemożliwe — powiedział Napo- 
teon — jest to wyraz, który istnieje 
tylko w słowniku głupców. 
BIEŻĄCY ROK 
W „PRZEPOWIEDNI“ 
Styczeń nie będzie zbyt upalny, w 
lutym. ociepli się dla tych, co mają 
dobre futra. Wiosnę poprzedzi lato, 
które trwać będzie aż do jesieni, po 
czym utartym zwyczajem nastąpi zi- 
ma. 


Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


Poznanianka 178. Ma Pani dobrego 
pracowitego męża, który Panią ubó» 
stwia, a Pani dopuszcza się wiarołom 
stwa i to z każdym chłystkiem bez 
wartości. Czy może taka kobieta jak 
Pani wychować odpowiednio dzieci? 
Czy zdaje Pani sobie sprawę jakie to 
jest wstrętne i niegodne człowieka? 
Do czegoż to doprowadzi, do choro: 
by i zupełnego upadku, gdyż mąż 
mimo wielkiej miłości nie zniesie tego, 
a życzliwi sąsiedzi doniosą mu o wszy 
stkim. Widzę Panią zniszczoną tańe 
czącą w ostatniorzędnym kabarecie, 
czekającą na to by ktoś zapłacił za 
nią za kolację, gdyż głód dokucza, ta» 
ka Pani przyszłość, jeśli nie zmieni 
Pani swego obecnego postępowania. 
Od Pani jedynie zależy odwrócić ten 
straszny los od siebie. 

Wezuwiusz. Pani przyjaciel walczy 
z nędzą uczy się pilnie by jaknaj» 
szybciej dojść do ukończenia studiów 
i by móc Panią wreszcie nazwać swo» 
ją żoną. Zwalczy chwilowy niedostae 
tek i wiem, że pobierzecię się. Wiel 
ka miłość wypełni Wam życie, Fotos 
rafię przyjaciela proszę sobie ode= 

rać 3 — 7, Warszawa, Zielna 4-6. 

Łucjan Ch. Tęsknota za innym ży» 
ciem nie daje Panu spokoju. Pociąga 
Pana marynarka i życie ną morzu, Fis 
zycznie nadaje się Pan. Doprowadzi 
Pan do urzeczywistnienia swoich ma: 
rzeń. Otrzyma Pan spadek po wuju 
obywatelu ziemskim. Ziemię Pan 
sprzeda i po długich latach obierze 
Pan sobie za stałą siedzibę Włochy. 
Los z ziemią włoską zwiąże Pana 
przez kobietę, która będzie tej naros 
dowości i do której zapała Pan mis 
łością, Grozi Panu ślepota. 


Niesamowity wyścig zbrojeń: 
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Ponure cyfry rocznika wpjskowego Ligi Narodów 


ów wydatków wojskowych w | złotych na ogólną sumę 4 miliar 


GENEWA. Ogłoszony w dniu 
wczorajszym rocznik wojsko- 
wy Ligi Narodów na rok 1938 
wykazuje, że wyścig zbrojeń, 
który ogólne zgromadzenie Li- 
gi określiło już w roku 1936 ja- 
ko wyścig ku poważnym i nie- 
znanym niebezpieczeństwom, zy 


skał w roku 1938 jeszcze na sile. I 


Jak wynika z rocznika, ogól- 
na suma wydatków wojskowych 
na świecie w roku 1938 wynio- 
sła prawie 9.400 milionów daw- 
nych dolarów złotych, t. zn. 604 


miliardy franków francuskich 
wobec 8 miliardów, wydanych 
w roku 1937. 


Na 9-miliardów 400 milio- 


oku 1938 w $4-ch krajach, 7 ,dów 


wielkich mocarstw wydało 7 mi 
liardów 400 milionów, czyli ok. 
78,7 procent wydatków wojsko- 
wych całego świata. 

10 lat temu, w roku 1929 te 
same 7 krajów wydały tylko 2 
miliardy 800 milionów dolarów 


200 milionów wszystkich 
wydatków wojskowych, 

Z ogólnej sumy wydatków 
wojskowych w roku 1938 na 
kraje europejskie przypada 
72.8 procent, a mianowicie 6.800 
milionów dolarów złotych na o- 
gólną sumę 9.400 milionów. 


Dzieki książce odnalazł córke! 


Romantyczna historia byłego terrorysty egipskiego 


KAIR. Niejaki: Szukri Ale 
Kirdani za udział w walce tero- 
rystycznej przeciwko Anglikom 
w 1919 r. był skazany przez ane 
gielski sąd polowy na karę 
śmierci. Kirdani zdołał jednak 


długich lat w Egipcie i ant 
dnich krajach. 


Dopiero po zawarciu umowy |skutku i j 
rokh | wpaść na ślad rodziny. 


anglozegipskiej z 1936 1 
mógł on przyjechać do Kairu 1 


zbiec i ukrywać się w przeciągu |rozpocząć poszukiwania swej żo 


ny, która w chwili rozstania bys 
ła w ciąży. 

Poszukiwania okazały się bez 
Kirdani nie mógł 


Po pewnym czasie wydał on 


książkę, w której szczegółowo 


Rozkaz do prokuratorów 


w Sowietach o pociąganie do odpowiedzialności 
Kierowników przedsiębiorstw, pobłażliwych 


MOSKWA. Naczelny proku 
rator Z. S. R. R. Wyszyński wy 
dał rozkaz do wszystkich pros 
kuratorów kolejowych, żeglugo 
wych i wojskowych o pociąga: 


dla robotników 


niu do odpowiedzialności sądo» 
wej wszystkich kierowników 
przedsiębiorstw i urzędów za po 
błażliwość dla robotników, wys 
kraczających przeciwko dyscy* 


Rzeka oddaje swe ofiary 


Z Wełtawy wypłynęły zwłoki zamordowanego krawca 


PRAGA. Na wybrzeżu Weł- 
tawy w Pradze kilku chłopców 


POMADKI BO UST SZACH 


Na małej wokandzie:... 


PÓŁ CZARNEJ 


czyli: „Kupiec ze Lwowa” 


(A. E.) W kawiarni „Woja=1 


żerskiej” siedzieli przy 
panowie Samuel Kon, 
Tarnower i Zelman Dużykwiat. 


stoliku| man Dużykwiat począł 
Jakub| chać i wzruszać ramionami. 


pan Zel- 
wzdys 


W tym momencie 


Wzdychał tak boleśnie, 


Pwaramoja, hi 
era 


bawiących się nad rzeką” zna- 
lazło worek, zawierający trupa. 
Policja zindentyfikowała zwło- 
ki Chodzi tu o krawca, mają- 
cego lat 41 „który zaginął w li- 
stopadzie r. ub. 

Śledztwo okazało, że został on 


i zabity uderzeniem drąga żelaz- 
‘Ñ nego przez kochanka swej żony, 
A który zaszył zwłoki w worek i 


rzewiózł je przy pomocy swe- 
o szwagra przez ulice Pragi aż 
o Wełtawy. 


Wściekły pies 
połiąsał Il osób! 


CZERNIOWCE. W Orawicy 
(Siedmiogród) wściekły pies po- 
kąsał swego pana, jego żonę, 
synka i jeszcze 8 innych osób. 
Wszystkich pokąsanych odsta- 
wiono do Instytutu Pasteura w 
Kluzu. 


RIO DE JANEIRO. Dnia 
4 stycznia zawinął do portu Rio 


że|de Janeiro sls „Pułaski”, mając 


Wyżej wymienieni obywatele; przestraszony pan Kon zapytałyna pokładzie blisko 500 pasaże: 


nie znoszą się wzajemnie. Ale 
że mieli omówić pewną transak 
cję z kupcem, przybyłym ze 
Lwowa, więc czekali nań i mil- 
czeli. 

Pan Kon z rezygnacją studio: 
wał gazetę, W pewnym momen 
cie ziewnął, położył dziennik na 
kolanach i zwrócił się bezbarw= 
nym głosem do pana Tarnowe= 
ra: 

— Którego dzisiaj mamy? 

Pan Tarnower również złożył 
gazetę. Przez chwilę badał niez 
życzliwym wzrokiem twarz paz 
na Kona, po czym odparł: 

— Przecież masz pan gazetę, 
to pan zobacz. 

— To jest wczorajsza gazeta. 
Pokaż mi pan swoją, 

— Nic się pan z niej nie doz 
wiesz, bo ona też jest wczoraj: 
cza 


, wreszcie: 

— Czego pan tak wzdychasz? 

— Nad sobą ja wzdycham! — 
odparł pan Dużykwiat. — Ze 
muszę z takimi dwiema głupo= 
tami siedzieć przy jednym sto- 
le. 

Nie wiemy, jaki przebieg mia 
ła dalsza dyskusja. Wiemy tyl- 
ko, że zakończyła się ona krew 
ka bijatyką. 

W trakcie tej awantury nad= 
szedł oczekiwany kupiec ze Lwo 
wa, który, ujrzawszy, co się dzie 
je, uciekł czym prędzej, oświad 
czajac, że nie ma zamiaru robić 
interesów z łobuzami. 

W rezultacie pan Dużykwiat 
podał pozostałych dwóch panów 
do sądu, żadając odszkodowania 


za niedoszłv do skutku interes 


ze Iwowianinem. 


Sad jednak pozew oddalił. 


rów. 

58 spośród jadących wysia* 
do w Rio de Janeiro, spośród 
nich zaś 43 osadników udało się 
do stanu Esprito Santo, 


« 


PRZY PRZEZ 


plinie pracy. 

Rada komisarzy ludowych 
Z. S, R. R., centralny komitet 
partii komunistycznej i central- 
na rada związków zawodowych 
wydały rozporządzenie, że wo% 
botnik, który by bez należyte 
go umotywowania spóźnił się 
do pracy więcej niż 20 minut, 
podlega zwolnieniu, 

Zarządzenie to okazuje się naj 
bardziej uciążliwe dla tych ros 
botników, którzy mieszkają na 
peryferiach i w okolicach pode 
miejskich i są zależni od komu 
nikacji tramwajowej i kole; 

Na okoliczność tę zwraca u+ 
wagę „Prawda, pisząc, że w 
Charkowie spóźniają się syste» 
matycznie wszystkie pociągi pod 
miejskie. Podobna rzecz się ma 
z pociągami podmiejskimi w 
Moskwie. Tylko na jednym 
dworcu Kurskim wydaje się cos 
dziennie od 7—8 tys. poświade 
czeń o spóźnianiu się pociągów. 


opisał dzieje swoj tułaczki, Pa 
ukazaniu się książki stawiła się 
u niego l8-letnia dziewczyna i 
oświadczyła, że się nazywa Zaj 
nab, jest jego córką i odszukae 
ła go po przeczytaniu owej 
książki ze wspomnieniami. 

Okazało się to prawdą i Zajs 
nab pozostała już przy w tak 
niezwykły sposób  odnalezioś 
nym ojcu. 


Nieustanny terror 


w Palestynie 


HAIFA. Stwierdzono tu o- 
statnio wzmożenie się fali ter= 
roru. 

Powstańcy arabscy zaatako 
wali ogniem karabinowym ja- 
dący drogą autobus. Wśród pod 
Sanii jest kilka ofiar napa- 

u. 

Poza tym doszło do starcia 
między bandą rozbójników pod 
przywództwem Fakhi Abdul 
Haddi z grupą powstańców as 
rabskich, którymi dowodzi A- 
buburrah. 

Ranionego podczas walki Ab= 
dul Haddi'ego, musiano odwieźć 
do wsi Arraba. 


Trzeci rok Pomocy Zimowej 


W dniu 9 bm. w Ministerstwie Os 
pieki Społecznej odbyło się pod prze 
wodnictwem p. min. Kościałkowskie» 
go posiedzenie Naczelnego Wydziału 
Wykonawczego Pomocy Zimowej. 
Na posiedzeniu obecni byli przewo: 
dniczący i sekretarze wszystkich wos 
jewódzkich komitetów pomocy zimo% 
wej bezrobotnym, którzy złożyli 
szczegółowe sprawozdania z organi» 
zacji i dotychczasowego przebiegu 
akcji. 

Po wyczerpującej dyskusji p. min. 
Rose podkreślił następujące podstae 
wowe momenty: 

1) Akcja Pomocy Zimowej w 3-1m 


roku jej trwania znakomicie się u= 


powszechniła, ogarniając coraz szer: 
sze warstwy społeczeństwa, które o» 
becnie wykazuje całkowite zrozumie 
nie konieczności dopomagania 


BOLU GŁÓWY 


beze 


EBIENIU 


GRYPIE:KATARZE 


robotnym w okresie zimy, Wzmogła 
się również sprawność działania Q1 
bywatelskich Komitetów Pomocy Zb 
mowej. 

Taki stosunek społeczeństwa do 
akcji P. Z. spowodował zwiększenia 
wpływów, umożliwiając pogłębienie 
akcji oraz podniesienie świadczeń na 
rzecz bezrobotnych. 

2) Osiągnięto harmonijne współ 
działanie czynnika społecznego i ads 
ministracyjnego oraz dużą samodziel 
ność w tej ważnej pracy czynnika os 
bywatelskiego. 

3) Wszystkie Wojewódzkie Konga 
tety P. Z, kładą w bież. akcji szcze” 
gólny nacisk na pomoc dzieciom i 
niezatrudnionej młodzieży, Akcja ta 
musi być jednak doprowadzona do 
takiego poziomu, by wszystkim dzie: 
ciom urodzonym w Niepodległej 
Polsce społeczeństwo zapewniło was 
runki należnego rozwoju fizycznego 
i moralnego, zaś dorastającej, a mie” 
zamożnej młodzieży — dano może 
ność bądź przygotowania się do pras 
cy zawodowej, bądź też przetrwania 
w ciężkim okresie studiów. 

W końcu min. Kościałkowski stwier 
dził, że na podstawie uchwały Na 
czelnego Wydziału Wykonawczego 
Pomoc Zimowa obejmie po raz pierw 
szy w roku bież. dożywianie miezas 
możnej młodzieży akademickiej, któ 
ra z żadnych innych źródeł nie otrzy 
muje środków, umożliwiających jej 
kończenie studiów w normalnym cza” 
sie. 

W tej sprawie min. Kościałkowski 
odbył już konferencję z retkorami 
wyższych uczelni w Warszawie. Zas 
rządzenia wykonawcze wydane go= 
stana w naibliższym czasie 
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CZERNIOWCE W pobliżu 
Braili znaleziono na polu drew- 


T a niana skrzynię z zwłokami troj- 


ga zmarzniętych dzieci. 


Dochodzenia wykazały, że są 
to dzieci robotnika Panteałimo- 
na Robu, który przed kilku mie- 


azala troje dzieci na śmierć 


wyprowadzając je w pole podczas silnego mro7A4: 


siącami opuścił swą rodzime, ił 
zostawiając ją w Sskra,hej nę 
dzy: 

Zrozpaczona mata wyprowd 
dziła dzieci w gble w czasie sil 
nego mrozu, aby tam znalazł 
śmierć Nżeludzką matkę aresz- 

| towano. 


Bandycki napad na listonosza 


Morderca zrabował 60 złotych 


GRUDZIĄDZ. W poniedzia- 
tek pomiędzy godz. 19 i 20 na 
skrzyżowaniu dróg prowadzą- 
cych z Wełcza w kierunku Mo- 
krego, Leśniewa i Zakurzewa, 


Zastrzelenie dezertera 


PRAGA. Z gamizonu w 
Brnie na Morawach zbiegł w 
tych dniach niejaki Komendar, 
pochodzący z Buszczyny koło 
Taczowa na Rusi Podkanpace 
kiej. Dezerter chciał dostać się 
na Ruś Podkarpadką. 8:go b. m. 
Podczas pościgu Komendar 


strzałem z rewolweru zranił 
śmiertelnie czeskiego wachmie 


strza policji Wiktorina. 
Po dłuższej pogoni Komen: 
dar został zastrzelony przez paz 


trol policyjny. 


" 
tajemniczy osoknik w bliskiej 
odległości oddał trzy strzały do 
listonosza wiejskiego 22-letnie- 
go Tadeusza Henslika z Wełcza, 
raniąc go Śmiertelnie. 

Ostatnim wysiłkiem Henslik, 
brocząc krwią, doczołgał się do 
agentury pocztowo - telegraficz 
nej w Leśniewie, gdzie zdołał tyl 
ko wypowiedzieć słowa „Jestem 
postrzelony“ i padł nieprzytom- 
ny. 

Z Leśniewa zaalarmowano ko 
mendę policji. Okazało się, że 
Henslikowi zginęło z torby 60 
złotych, „które prawdopodobnie 
morderca zabrał Na miejscu 
został natomiast rower, broń i 
torba listonosza, 

Rannego przewieziono do szpi 
tala miejskiego w Grudziądzu, 
gdzie we wtorek rano zmarł. 


| Urban Siemiątkowski, 


Na wokandzie Sądu Apela- 
cyjnego w. Warszawie znalazła 
się sprawa, będąca echem glos 
śnej katastrofy samochodowej 
ma szosie Modlin — Warszawa. 

Znany kierowca samochodo: 
wy i uczestnik wielu rajdów, 
prowa 
dził auto, w którym siedziało 

ilku oficerów. 

Towarzystwo całe wracało z 

odlina, gdzie zjedzono obiad, 
jakrapiany wódką. 

Siemiątkowski jechał z szaloć 
ią szybkością. Mijał auta, na 

tórych liczniki wskazywały 

ybkość 80 km. 

Noc była ciemna. Nagle przed 

tem Siemiątkowskiego w bla- 
ku latarni zamajaczyły zgarbio 

ë postacie dwóch rowerzystów 
jiemiątkowski skręcił na lewą 
Stronę szosy. Jak na nieszczęe 


ście, przed autem wyrosły łby 
końskie. Nadjeżdżała właśnie 
furmanka, prowadzona przez Jo 
ska Żółkiewskiego. 

Wypadek był nieunikniony. 
Nie pomogły wprawione w ruch 
hamulce. Auto wpadło na fure 
mankę, dosłownie nadziewaijąc 
się na dyszel. 

Rezultat był katastrofalny. Sie 
dzący w aucie Siemiątkowskie= 
go por. Dalik zginął na miejscu. 
Również bez życia wyszedł Żół 
kiewski. Sam Siemiątkowski i 
drugi jadący z nim oficer zosta* 
li straszliwie pokiereszowani. Z 
koni, ciagnących furmankę, zo: 
stały tylko strzępy. ” 

Po przeprowadzeniu docho 
dzenia Siemiątkowskiego pocią* 
gnięto do odpowiedzialności. W 
Sądzie Okręgowym kierowca 
został skazany na rok więzienia 
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Echa katastrofy samochodowej 


Kierowca skazany na 6 miesięcy bezwzględnego wiezienia 


Od tego wyroku odwołał się 
oskarżony, dowodząc, iż nies 
szczęście spowodowane zostało 
siłą wyższą, bez jego winy. 

Sąd Apelacyjny przesłuchał 
dwóch biegłych: inż. Rychtera 
i Wachowskiego. Obaj skłonni 
byli wykluczyć nieostrożność o: 
skarżonego. Na tym tle doszło 
do interesującej, a trwającej ki! 
ka godzin, dyskusji między 
kompletem sądowym i prokura: 
torem a biegłymi. 

Prok. Morawiański w końcos 
wym. przemówieniu popierał mo 
cno oskarżenie, 

Sąd Apelacyjny pod przewo: 
dnictwem sędziego Łuńskiego 
wyrok pierwszej instancji co da 
winy zatwierdził, złagodził jedy 
nie Siemiątkowskiemu karę do 
6 miesięcy bezwzględnego więe 
zienia, 


Założył fikcyjną firme 


aby okraść w rezultacie zaangażowanych pracowników 
Antoni Ożóg Ożegowski za«;,„Gómośląskie Tiwo Dla Han: 


fłożył przy ul. Olpieńskiej 5 w 
Warszawie biuro pod nazwą 


Sensacyjna rozprawa w Jerozolimie 


JEROZOLIMA W poniedzia- 
tek w późnych godzinagh wie- 
czornych została zakończona 
rozprawa przeciwko czterem po 
licjantom angielskim, oskarżo- 
nym o morderstwo. Przesłucha- 


no ogółem 21 świadków, któ- 
rych zeznania nie wypadły jed- 
nolicie, 


Obrona policjantów  angiel- 
skich stanęła na stanowisku, że 


policjanci wykonali jedynie 
swój obowiązek służbowy, gdy 
w dniu 24 października ub. ro- 
ku zastrzelili pewnego Araba, 
który podczas transportowania 
go do więzienia usiłował zbiec. 


Niepokojąca sytuacja w Europie 


Raport Lindbergha o lotnictwie niemieckim 


WASZYNGTON. Ambasar 
dorowie amerykańscy w Londy 
nie Kennedy, oraz w Paryżu 
Blitt — obszernie wczoraj zre 
femawali sekretarzowi stanu Hul 


lowi sytuację europejską, po 
czym wzięli udział w poufnym 
posiedzeniu połączonych komie 
syj wojskowych Izby Reprezen 
tantów i Senatu. 


Brawura dwojga dzieci 


Usiłowały przedostać sie na krze przez Dniestr 


" CZERNIOWCE. W pobliżu m. 
Soroki nad Dniestrem na gra- 
nicy rumuńsko - sowieckiej dwo 
(je dzieci — 8-letni Konstanty 
Sokowa i jego 7-letnia siostra, 
usiłowało przedostać się za po- 


Moment z uroczystości gwiazdkowej, którą urządziła dla dzieci polskich w Jaworzynie . Mał- 
żonka Pana Prezydenta Rzeczp ospolitej p. Maria Mościcka. Widzimy Panią Prezydentową w 
otoczeniu uszczęśliwionej dziatwy. Na prawo — kapelan Pana Prezydenta R. P. ks. dziekan 


mocą kry przez Dniestr na stro 
nę rumuńską. 

Już w pobliżu brzegu rumuń- 
skiego kra poszła na dno. Na 


krzyk dzieci nadbiegli strażnicy 
graniczni rumuńscy, którzy zdo 
łali je wyratować. 


Humpola. 


Jak słychać, ambasadorowie 
zreferowali sytuację europejską 
w tonie znacznego zaniępokoje: 
nią przy czym mieli zalecić przy 
jęcie programu dozbrojenia w 
myśl życzeń prezydenta Roose 
velta. 

Jednocześnie Lindbergh  złoe 
żył raport w sprawie niemiece 
kich zbrojeń lotniczych, na któ 
rego podstawie prezydent Ro= 
osevełt zamierza podwyższyć 
budżet lotnictwa amerykańskie 
go o dalsze 50 milionów dolae 
rów oraz wystosować w dniu ju 
trzejszym do Kongresu nowe o 
rędzie w sprawie obrony. 


dłu i Przemysłu Bcia Ożóg = O 
żegowscy” i wynajął przy ul. 
Ziemowita 29 duży, oparkanio» 
ny plac, gdzie miały się mieścić 
składy materiałów budowla: 
nych 

Na plac zwieziono znikową 
ilość drzewa opałowego, trochę 
wapna i kilkadziesiąt zwojów pa 
py. Wówczas Ożegowski zaan- 
gażował do pilnowania „budul 
ca” kilku dozorcółw, przeważnie 
wieśniaków, którzy sprzedali ca 
ły swój dobytek, a pieniądze 
złożyli przedsiębiorcy, tytułem 
kaucji. 


Część dozorców i ara s 
nawet mieszkania w dwóch 
drewniakach na wynajętym pla- 
cu, na tym jednak skończyły się 
korzyści pracowników, którzy 
nie otrzymali umówionej zapła» 
ty za dozór. 

żegowski przez dłuższy 
czas zwodził pracowników, wre 
zcie któregoś dnia ulotnił się, 
pozostawiając cały interes i pra 
cowników na pastwę losu. Po» 
szkodowani zwrócili się do po% 
licji, która wszczęła energiczne 
dochodzenie, odszukała zbiegłe 
go „przedsiębiorcę i osadziła go 
w areszcie. 


Wśród poszkodowanych naj: 
dotkliwiej ucierpieli: Zygmunt 
Jankowski, który wpłacił 3000 
złotych kaucji, Jan Olszewski 
— 2000 zł. i Jan Czekaj — 3000 
złotych. 

Kaucje uważać można za prze 
padle, wartość bowiem pozosta 
wionego na placu budulca nie 
przekracza kwoty 300 złotych, 
przy czym część materiału była 
sprowadzona do sprzedaży ko+ 
misowej. 

Policja prowadzi dalsze enen 
giczne dochodzenie. 
FREPEWEKY TRY ZES PORPACTE POCZ TRSZS 


Samobójstwo podczas 
przedstawienia 


CZERNIOWCE. W jednym » 
teatrów bukareszteńskich mło- 
da śpiewaczka, Dalia 'Taresowa, 
podcięła sobie na scenie w cza- 
sie przedstawienia w zamiarze 
samobójczym żyły. 


Granica francusko- 
hiszpańska zamknięta 


HENDAYE. Granica francu- 
sko - hiszpańska została wczoraj 
ponownie zamknięta. przypusz- 
czalnie na okres 4-dniowy 


Wyłysiała po zabiegu 


Niemiła przygoda 
Zamieszkała przy ulicy Wil 
czej w Warszawie inzynierowa 
Z. zgłosiła skargę przeciw nies 
jakiej Antoninie W., fryzjerce, 
o to, że z winy tej fryzjerki stra 
ciła włosy. Lekarz stwierdził, że 
wskutek użycia jakiegoś prepa- 
ratu farbującego siwe włosy, pa: 
ni inż. doznała zapalenia skóry 
i straciła włosy zupełnie. Wyły: 
siała na dłuższy okres czasu. A+ 
paliza płynu wykazała, iż zawie: 
rał on jakieś trujące i szkodliwe 


dla zdrowia substancje chemicz 
ne. 


Fryzjerka twierdzi, że farbę 
kupowała w znanym składzie ko 
smetyków. Właściciel składu 
twierdzi, że w butelce po farbie, 
istotnie zakupionej u niego, znaj 
dowała się jakaś inna, prywatne 
go wyrobu, Sprawa optze się o 
sąd, a pani inzynierowa zaopae 
trzyła się na razie w odpowie: 
dnią peruczkę z loczkami. 


rewolwerem 


i zastrzelił człowieka 


We wsi Śmogorzew: pow. 
stopnickiego Józef  Manierak 
czyniąc upy w sklepie Anto 


niego Kardynalskiego począł 
manipulować posiadanym nie: 
legalnie rewolwerem i wskutek 


nieostrożności postrzelił wła cì- 
ciela sklepu, który zmarł po 
przewiezieniu do szpitala. 


Mimowolnego zabójcę aresz« 
towano. 


Śmiertelny wypadek 
Zginął mężczyzna pod kołami autobusu 


Na ul. Bełwederskiej w War: 
szawie pod autobus linii H. pro 
wadzony przez Henryka Szwar 
ca, zamieszkałego w Łomiane 
kach, w domu własnym, dostał 


się Wincenty Nowak (Olesiń= 
ska 12). Nowak poniósł śmierć 
na miejscu. 

Władze śledcze prowadzą do 
chodzenie w celu ustalenia tta 
ponosi winę za wypadek. 


e: 


| 
| Było to w roku 1914. Młody major austriacki von Me» 

adiutant wielkorządcy Bośni i Hercegowiny. pozostawał 
służbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy wy» 
gdzili działalność majora, Do majora przybył wysłannik spi» 
kowców 1 okazał mu dowody jego działalności szpitgowskiej. 
teng milczenia zażądał by major zamordował znienawidzo» 
go przez lud serbski namiestnika, Major nie wykonał roze 
u spiskowców, zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Czas 
winowicz posłał do mego swą narzeczoną, Polkę, Anielę 
Grywińską, która współpracowała z rewolucjonistami. Gry» 
Wiska zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pode 
jępem uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 
| Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
a czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacka « 
subska Na manewry przybył również austriacki następca 
tonu arcyksiążę Franciszek « Ferdynand Milan Czabrinowicz 
zwolał zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
prawę zamachu na arcyksięcia. W zebraniu uczestniczył mię: 
izy innymi, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
organizacji terrorystów młodoserbskich, sze sztabu serbskiego 
Apis zatwierdził projekt zamachu. 


Arcyksiążę Franciszek » Ferdynad udał się na manewi 
do Bośni i Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskowe 
cy młodoserbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłło 
Princyp zdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i jego 
mażżonkę. Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany 
Jadprowadzono do więzienia. 
| Aniela zdołała zbiec z domu von Merizziego i przybyła 
|do Belgradu. skąd udała się pociągiem do Saraj wa. Ale w 
ldrodze zaskoczyły ja wielkie, dziejowe wydarzenia 
| Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 
iipnotyczną wyleczyć następcę tronu ' 

Dzięki temu zyskał niezwykły wpływ na Cara i Carycę 
l nietykalność, którą wykorzystywał, dla brania łapówek i 
orgii rozpustniczych. 

| Hrabia Ignatiew, pułkownik carski wyrzucił ze swego 
mieszkania Rasputina, którego zastał w sypialni swojej małżón 
ki. Chłop sybirski zemścił się, i hrabia został wysłany do Bel: 
gradu jako attache wojskowy: Tam rozszedł się z żoną, która 
wróciła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
lgnatiew do Petersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
jktórąa pokochał od pierwszego wejrzenia. Jechali tym samym 
przedziałem do Sarajewa. 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji. żandarmerii i 
wywiadowców, wobec tegą hrabia Ignatiew skłonił Anielę, 
by udała się w. dalszą drogę 

anięla dowiedziała się w Krakowie » śmierci swej mat- 
ki zrozpaczona zgodziła się na propozycię hrabiego i udala 
ię z nim do Petersburga 

Minister spraw zagranicznych Austro + Węgier, hrabia 
Berchtold otrzymał wiadomość o zamachu na arcyksięcia w 
Sarajewie. Postanowił zamach ten wykorzystać, dla ostatęcz» 
nej rozgrywki z Serbią. Ale jęgo podsekretarz stanu przy» 
paz mu, że cesarz Franciszek Józef przeciwstawił się prós 
om wojennym. 

Rząd Austro « Węgierski wysłał groźne ultimatum do 
|Belgradu stolicy Serbii, po czym minister Berchtold rozkazał 
|terwać stosunki dyplomatyczne. Działo się to w porozumie: 
niu z Kaiserem Wilhelmem I]. Premier austriacki * minister 
praw zagranicznych przybyli do Cesarza Franciszka Józefa z 

tem mobilizacji do podpisu. 

Mimo usiłowań cara, unikięcia zbrojnego konfliktu wy: 
buchła między Rosją a Rzeszą wojna. Rasputin dowiaduje 
ię o tym w szpitalu na Syberii, gdzie leżał po ranach, zadas 
tych mu przeż chłopkę Gusiewą 

Po wstrząsie nerwowym w Krakowie i Sarajewie zacho» 
rowała Aniela w pociągu, w drodze do Petersburga. Hrabia ls 
matiew zaopiekował się nią czule, lekarze orzekli, że jej stan 
= ciężka melancholia — jest zupełsie nieuleczalny. r 

Rasputin wyleczył Anielę, ale postanowił ją posiąść. W 
tym celu przez carycę wymógł wysłanie Ignatiewa na front 

Ignatiew został aresztowany pod zarzutem dezercji, ale 
gybko zdołał wytłumaczyć się i został zwolniony z nakazem 
stawienia się na front. Najsamprzód pojechał do Anieli, ale 
ku swemu przerażeniu, ani u swej znajomej, do której ją skie: 
rował, ani na starym mieszkaniu jej nie zastał, Napróżno 
słarał się wybadać starego dozorcę 


— Nie, barin, przysięgam na Boga, że nie mam 
niczym pojęcia... 


Głos dozorcy brzmiał wciąż ochryple i hrabiemu 
wydawało się, że ten pijak wie wiele, tylko nie chce 
powiedzieć. 

Złamany, przygnębiony wyszedł na ulicę. Nie 
poszedł do komisariatu policji: cóż go obchodzi teraz 
ta kradzież? Ogarnęla go rezygnacja: szedł przed sie” 
bie z opuszczoną głową, nie rozgłądając się wokoło, 
jak gdyby go nic nie obchodziło. Był cały pogrążony 
w ponurych myślach... 

Na cóż ma udać się do komisariatu, aby meldo: 
wać o kradzieży? Tak, zabrali mu drogocenne paz 
miątki... Ta szpada, o złotej rękojeści, wysadzanej kaz 
| mieniami, była pamiątką po ojcu, niedawno zmarłym 
generale Ignatiewie. [e wszystkie drogocenne rzeczy 
Pie miały dlań teraz żadnej wartości: cóż to wszystko 


7 WSTRZĄSAJ 
Q WOJNIE, BO 


jest warte wobec tak wielkiej zguby, wobec straty 
dziewczyny, którą ukochał ponad wszystko, ponad 
życie.., 

Szedł przed siebie bez celu, w skroniach czuł doz 
tkliwy ból: jutro d tej porze będzie już w pociągu, 
w drodze do Warszawy. W przeciwnym wypadku 
musi ukrywać się jako dezerter. I nagle ogarnął go 
gniew, gniew i nienawiść, która przemogła w nim 
chwilową rezygnację. 

Musi dowiedzieć się za wszelką cenę, gdzie jest 
Aniela. Nie ruszy się z miejsca, póki jej nie ujrzy. 
W tej chwili przypomniał sobie,że Rasputin jest częż 
stym gościem w pałacu księcia Dołgorukowa... 

' Rasputin odwiedza ten pałac nie tyle dla księcia, 
ile dla księżnej, niewiasty pod czterdziestkę, pulchnej, 
zupełnie niebrzydkiej, o sympatycznych dołeczkach 
na policzkach i twarzy, z której bije jeszcze radość 
życia. Ongi obdarzała księżna swą sympatią hrabiego 
Ignatiewa: po prostu czyniła mu niedwuznaczne pro+ 
pozycje. Małżonek jej jest od niej starszy o dwadzie= 
ścia pięć lat, wobec tego wolała dla równowagi spęe 
dzać czas w towarzystwie młodszych od siebie męż* 
Czyzn... * 

Ale z chwilą, gdy na arenie salonów paryskich 
ukazał się Rasputin, zaćmił on swą „pobożnością” 
1 „Śświętością” wszystkich młodych ludzi. Księżna 
Dołgorukowa mówiła o nim z drżeniem w głosie. 
Stał się częstym gościem w pałacu, a Stary książę wo: 
lał aby jego małżonka przebywała w towarzystwie 
tak „świętego” człowieka, aniżeli młodocianych fircye 
ków. ê 
„ Hrabia Ignatiew sądził więc, że zastanie Raspu- 
tina w mieszkaniu księżny. Postanowił raz na zawsze 
zemścić się na tym łowcy młodych niewiast. Nie zaz 
waha sie nawet zastrzelić teraz tego wściekłego psa, 
jeśli zajdzie po temu potrzeba! Setki ludzi odwdzięs 
czą mu się za śmierć tego łajdaka.. . 

Oto jakie myśli prowadziły go do pałacu księcia 
Dołgorukowa. Nacisnął dzwonek u frontu, a gdy loz 
kaj otworzył drzwi, był jeszcze tak wzburzony i nież 
opanowany, że zamiast zapytać o księcia albo księż* 
ną, rzucił: 

— Czy zastałem tu pana Grigoria Rasputina? 

— Chodzi o ojca Grigoria? — powtórzył lokaj. 
— Tak, właśnie przed pól godziną przyszedł. Jego 
Wysokość! książę wyszedł: komu mam jaśnie pana 
zameldować, ojcu Grzegorzowi, czy księżnie pani? 

Hrabia Ignatiew namyślał się: 

Jeśli poda swe prawdziwe nazwisko, wtedy łaj: 
dak Rasputin na pewno ukryje się przed nim, będzie 
się bał spotkać go sam na sam... A jeśli poda obce 
nazwisko, wtedy księżna nie przyjmie go... 

— A więc kogo jaśnie pan każe meldować? — 
powtórzył swe pytanie lokaj. — Czy mogę poprosić 
o wizytówkę? 

Hrabia zdecydował się wreszcie. wyjął ze swego 
portfelu wizytówkę, podał lokajowi i powiedział: 

— Proszę wizytówkę podać księżnie pani... Ale 
tak, aby nikt inny iej nie widział. Nikt nie powinien 
tego zauważyć... 

I dla zabezpieczenia się, że lokaj snadnie wyko» 


ma jego polecenie, wsunął mu do ręki srebrnego rue 


bla. Rubel od razu zmienił stosunek lokaja do gościa. 
Na twarzy jego zajaśniał uśmiech zadowołenia... 


Ale lokaj wkrótce powrócił i z zasmuconą miną 
powiedział: 
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— Hm... Niestety... Niestety, nie mogłem dorę: 
czyć jaśnie pani wizytówki... Bo moja pani... Księżna 
pani modli się teraz w towarzystwie ojca Grigoria 
Rasputina... 

Hrabia aż zatrząsł się ze wzbuřzenia. Chwilę stał 
milczący, zastanawiając się, co ma uczynić, a po tym, 
powolnym krokiem wszedł na górę szerokimi marmu 
rowymi schodami, pokrytymi wielkim czerwonym dy» 
wanem. = 

— Bardzo pana hrabiego przepraszam — biegł 
wślad ża nim wzburzony lokaj. — Nie rozumiem... 
Nie mogłem przecież oddać wizytówki księżnie pani, 
gdyż... Jak pan może... Jaśnie hrabio... Bez zameldo» 
wania... 

Hrabia nic nie odrzekł i szedł przed siebie dalej. 
Lokaj kroczył w ślad za nim i powtarzał zmieszany: 

— Proszę hrabiego (z wizytówki dowiedział się, 
z kim ma do czynienia). Nie wolno mi pana wpusze 
czać bez zameldowania... Stracę przez to posadę... 

— Wynosić mi się, nie wasza sprawa — ofuknął 
go ostro hrabia. 

W tej samej chwili nadbiegł znowu inny loka 
i zapytał, do kogo hrabia spieszy. 

— Do jaśnie pani, zrozumiane? 

Lokaje prosili go, aby chwileczkę zaczekał. Poz 
starają się jakoś dotrzeć do pani, zameldować jej. 
Ale hrabia nie zważa już teraz nA nic. Ogarnął go 
„dziwny upór i zaciekłość, Nie zdawał sobie sprawy, 
nie chciał zdać sobie sprawy z tego, co czyni. Po raż 
pierwszy w życiu ten dobrze wychowany, dobrze uło* 
żony arystokrata wdarł się bez pardonu do obcego 
mieszkania. 

Lokaje usiłują zagrodzić mu drogę, ale on ode» 
pchnął ich brutalnie i rozjuszony wpadł do głównege 
salonu pałacu. 


Lokaje nie opuszczali go ani na krok. 

— Proszę hrabiego, co hrabia pan czyni! — drżą 
ze strachu. 

Gdyby to był zwykły śmiertelnik, zrzuciliby go 
bez wahania ze wszystkich schodów. Ale nie mogą 
postąpić tak wobec hrabiego: prosili go tylko, aby 
dalej nie szedł. 

Hrabia był tak wzburzony, że po prostu zapo 
mniał, gdzie się znajduje i krzyczał na głos: 

— Wynosić mi się, powiadam, natychmiast wy: 
nieść mi się stąd! Będę walić po mordzie! 

Był pijany z gniewu i bólu naraz. Chciał pójść 
dalej, musi wyważyć drzwi pokoju, w którym księżna 
„modli się” z Rasputinem, musi spowodować skan: 
dal i tylko wtedy ukoi swój ból. 

Nagle otworzyły się drzwi i hrabia Ignatiew 
ujrzał przed sobą masywną postać Rasputina. Ojciec 
Grigofńij miał na sobie czerwoną koszulę, przewiązaną 
sznurem, włosy jege były rozwichrzone, a w oczach 
zail się ukryty gniew. 

Obydwaj mężczyźni spoglądali na siebie przez 
chwilę w milczeniu. Twarz hrabiego nabiega krwią. 
Z początku zmieszał się, ale wnet opanował się i por 
wiedział: ; 

— Szukałem pana, Grigorij Jefimowicz. Mam do 
pana interes... | 

— Do mnie? — zbliży się Rasputin, a gdy za: 
uważy dwóch lokai, stojących przy drzwiach, krzys 
knął: 

— Precz stąd! 

Gdy zaś lokaje wyszli, zbliżył się Rasputin do 
Ignatiewa, wpił się weń swym wzrokiem i cedząc ka: 
żde słowo, powiedział: 


— Szukasz mnie tutaj? Czy tu jest moje miesz= 
kanie? O co ci chodzi? 


Z jakaż ochotą strzeliłby hrabia Ignatiew teraz 
ze swego rewolweru w tę bestię... 


Był tak wzburzony, że nie potrafił od razu ode 
powiedzieć, dopiero po chwili opanował się i dodał: 

— Dowiedziałem się, że waćpan jest tutaj, dla- 
tego tu przybyłem. Chciałem dowiedzieć się, gdzie 
jest teraz ta dziewczyna, która pan wyleczył... 

— Chodzi ci o twoją kochankę, o tę Polkę? — 
zapytał zjadliwie Rasputin i na twarzy jego ukazał 
się uśmiech. — Jest ona teraz w posiadaniu innego, 
który ma do niej tyleż nrawa, co i ty... 

(Dalszy ciąg jttro). 
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"szczyca wygasła w powiatach 
luńskim, sieradzkim, radom: 


< Szczańskim, łaskim, piotrkow- 


skim i brzezińskim. Wszelkie 
«ograniczenia dotyczące obrotu 
zwierzętami racicowymi w tych 
powiatach uchylono. W powie- 
cie łódzkim pozostaje 8 miej- 


|. nn 2 ADO acc 
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nym mięsie. Zimowa pora sprzy- 
ja skuteczniejszemu zwalczaniu 
ze względu na ograniczenie 
ruchu ludności i zwierząt. Wła 
dze lekarskie państwowe będą 
bezsilne o ile właściciele zwie- 
rząt nie będą przestrzegać o- 
głoszonych zarządzeń i nie do- 
pomogą w zwalczaniu tej za- 


scówości zapowietrzonych z 9jrazy. Natychmiastowe zawiado- 


zagrodami, w powiecie łęczyc- 


„kim 2 miejscowości z 2 zagro- 
~ dami, w mieście Łodzi 2 zagro- 


dy zapowietrzone. 

Naogół w ostatnim miesiącu 
grudniu przebieg notuje się ła- 
godny bez wypadków śmier- 
telnych. 

Stan powyższy nie upoważ- 
nia do jakichkolwiek rokowań 
co do rychłego wygaśnięcia 
pryszczycy na obszarze całego 
województwa. Pojedyńcze wy- 
padki z konieczności będą stwier 
dzónć. Wobec zmniejszenia og- 
niwa  pryszczycy właściciele 
zwierząt racicowych, w szcze- 
gólności w powiatach wolnych 
od pryszczycy, tymbardziej win- 
ni wzmocnić czujność i natych- 
miast (najdalej w ciągu 24-ch 
godzin) po zauważeniu obja- 
wów chorobowych wzbudzają- 
cych podejrzenie o pryszczycę 
meldować sołtysowi lub Zarzą- 
dowi gminy lub starostwu po- 
wiatowemu, a to celem przed- 
sięwzięcia przez władze staroś- 
cińskie wydania zarządzeń, — 
zmierzających do umiejscowie- 
nia i nie dopuszczenia do po- 
nownego rozwleczenia zarazy. 

Zdarzały się wypadki w po 
szczególnych powiatach, że 
bydło, które przechorowało, po 
wyzdrowieniu w 3—4 tygodnie 
ponownie zapadło na pryszczy- 
cę i z bardzo ciężkim przebie- 
giem, częstókroć doprowadza- 
jącym do śmiertelnych wypad- 
ków. Powyższe wskazuje, że 
mamy doczynienia z zarazkiem 
odmiennym i więcej złośliwym. 
Zaznaczyć należy, że zarazek 
pryszczycy ma odmienne for- 
my, tak jak istnieją odmiany 
zboża czy to żyta, czy też 
szenicy, owsa, jęczmienia itp. 

arazek pryszczycy jest jeden 
den i ten sam, tylko różni się 
pod względem zaraźliwości i 
zjadliwości. Przyjmując to pod 
uwagę właściciele zwierząt ra- 
cicowych powracajac do swej 
Zagrody winni obuwie swoje 
każdorazowo odkażać 2 pro- 
centowym rozczynem łogu so- 
dowego i ręce umyć w 1 pro- 
centowym rozczynie ługu sodo- 
wego i co pewien okres czasu 
dezynfekować rozczynem ługu 
podwórza i wejścia do obór 
porze zimowej posypywać 
podwórza sproszkowanym wap- 
nem niegaszonym. Nie wpusz- 
czać do obór i chlewów han- 
dlarzy domokrążnych. Srodki 


"ochronne, wskazane tutaj, acz- 


kolwiek nie dają stuprocento- 
wej gwarancji do ustrzeżenia 
śię przed zarazą, gdyż zarazek 
może ianą drogą dostać się do 
organizmu zwierzęcego, to jed- 
nak w dużej mierze przyczy- 
niają się do zahamowania w 
rozprzestrzenieniu się pryszczy- 
cy po wsiach i miastach, a 


-© stwierdzono, że przenosicielem 


zarazy w 5/4 wypadkach jest 
człowiek, który na ubraniu i 
obuwiu przez dłuższy czas no- 
sié może zarazek pryszczycy. 
Błędnym mniemaniem jest, że 
zarazek  pryszczycy ginie w 
czasie zimy. Dowiedzionym jest 
że zarazek pryszczycy bardzo 
długo utrzymuje się w mrożo- 
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Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


Popołó 


Dziś sensacyjny 


mienie o chorobie, to jest naj- 


La am. „kid, +. 


ze zwalczają pryszezyce W wojew, łódzkim * 


«^ Na dzień 6 stycznia rb. pry- 


ważniejszym czynnikiem szyb- 
kiego opanowania zarazy. Nie 
należy zapómnieć, że kto z 
właścicieli zwierząt nie powia- 
domi władz w ciągu 24 godzin 
o wybuchu w jego oborze cho- 
roby naraża się na kary admi- 
nistracyjne i pozbawiony zostaje 
prawa do zapomogi ze Skarbu 
Państwa na wypadek upadku 
zwierzęcia wskutek pryszczycy. 


„Biała 


Góra” 


kopalnia piasku kwarcowego 


W przemyśle hutniczym to 
jest szklanym, żelaznym i ce- 
ranicznym, a także i w białos- 
kórnictwie używa się jako głó- 
wny środek produkcji - piasek 
kwarcowy, który przed wojną 
był sprowadzany z zagranicy 
głównie z Czech. Dopiero w 
roku 1921 śp. inż B. Łoziński 
„odkrył w okolicach Tomaszo= 
‘wa Maz. tereny obfitujące w 
"złoża piasku kwarcowego, któ- 
‘rą to kopalnie nazwano „Białą 
Górą“. Kopalnia ta znajduje 
łsię po prawej stronie rzeki 
| Pilicy tuż nie daleko „Niebieskich 
|żródeł* a w odległości 8 kilo- 
metrów od Tomaszowa Maz. 
Położona jest u bardzo malow- 
niczej okolicy, wśród wzniesień 
pokrytych lasami sosnowymi u 
podnóża, której wije się w se- 
pertynę rzeka Pilica. 

„Biała Góra“ stała się głów- 
ną dostawczynią piasku kwar- 
cowego dla przedsiębiorstw 
hutniczych w Polsce i zagra- 
NZPEEWEPET) 

À 
: 


Uczczenię zasł 


Cały naród ze szczerym smu- 
tkiem stanął nad trumną wy- 
bitnego Polaka i zgodnym uz- 
naniem stwierdził, że zmarły 
patriota; którego cechowała 
czystość intencji, wielkość wy- 
siłku i gorący patriotyzm zasłu: 
żył na miano męża stanu i 
drugiego obok Marszałka Pił- 
sudskiego Budowniczego Polski 
Niepodległej. 

We wtorkowym tłumnym u- 
dziale w nabożeństwie żałob- 
nym odprawionym ku czci tego 
Wielkiego Syna Ojczyzny wzięli 
udział przedstawiciele całego 


Włamanie do 


inicą. Początkowo eksploatacja 
piasku kwarcowego odbywała 
się w sposób bardzo prymity 
wny, bowiem płuczki ustawio- 
ne były w korycie rzeki, w 
których później wypłukany pia 
sek kwarcowy'przewożono wọ- 
zami do stacji kolejowej JELEŃ 
odległej od kopalni o 6 klm. 
Eksploatacja „Białej Góry” z 
każdym dniem rozwijała się tak 
domyślnie, że Zarząd kopalni 
wybudował wąskotorową kolej- 
kę, którą przewożono kwarc 
do stacji kolejowej. . 

W ciągu niespełna 18 lat 
powstał w Polsce ośrodek prze 
mysłowy, który zatrudnia kilka 
set robotników, stając się jed- 
nocześnie podwaliną w prze- 
myśle hutniczym w Polsce tym 
sposobem  uniezależniając się 
od zagranicy. 

Naprawdę wielką była to za- 
sługa śp. inż. B. Łozińskiego. 


Witold Głażewski. 


ug Omowskiego|- 


w Piotrkowie Tryb. 


polskiego społeczeństwa miasta 
Piotrkowa dając tym wyraz 
swej jednomyślności narodowej. 

Jak się dowiadujemy w sze- 
regu miastach Polski poszcze- 
gólne kluby radzieckie wystą- 
piły z wnioskami na Radach 
Miejskich w sprawie uczczenia 
zasług śp. Romana Dmowskie- 
Iho przez nadawanie ulicom na 
jzwy jego imienia. Sądzimy, że 
Rada Miejska m. Piotrkowa 
tym razem lojalnie uchwali rze- 
telnie razwę jednej z ulic Gro- 
du Trybunalskiego ulicą im. 
Romana Dmowskiego. 


kasy gminnej 


w Kamieńsku 


Złodzieje zrabowali 1500 złotych 


Do lokalu zarządu gminnego 
w Kamieńsku pod Piotrkowem 
onegdajszej nocy dostali się 
włamywacze. 


Złoczyńcy zabrali kasę gmin- 
ną i wynieśli ją na miejscowy 
cmentarz. gdzie rozbili ją i zra- 
bowali znajdujące siętam 1500 
złotych w gotówce. 


Rano spostrzeżono włamanie 
i zawiadomiono natychmiast 
władze bezpieczeństwa, które 
wdrożyły energiczne dochodze- 
nie celem ujęcia sprawców. 


W związku z zuchwałym wła- 
maniem do zarządu gminnego, 
do Kamieńska wyjechał komen- 
dant pow. PP. kom. Ostrowski 
i kierownik wydziału śledczego 


dniówka o g, 3. 


kom. Olszewski, którzy osobiś- 
cie kierowali dochodzeniem. 


Na F. O. M. 


Związek Pań Domu, Słowac- 
kiego 14 przypomina, że dzisiaj, 
tj. 12 stycznia 1939 r. o. godz. 
18-ej urządza zebranie towa- 
pare i bridga na powyższy 
cel. 

Tą drogą jeszcze raz zapra- 
sza wszystkie członkinie i łas- 


kawych gości 
ZARZĄD. 
Wejście bezpłatne. 


Nie szczedź ofiar 
na ścigacz! 


dramat rozgrywający się w dżungli 
afrykańskiej. Śmiertelny bój o miłość i diameńty pt. 


Przeklety Skarb 


Reżyseria genialnego Władysława Vajdy 
W głów. rolach Joan Gardner i Jan Colin 


„ FLORIAN 


EEEE EARTE TEZY a A W 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł, 


Al. Maja 1 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 5, 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
„ACZ BOTEK ARKO EEE TI E OA E NSZ PZW IE ATE TEO 


CRANRA TTAB VOAN STARY: 


Redukter i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


| a + > wt" WIRY ZARA | k 
Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 65 
; Aa | 
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w Piotrkówie 


| Kronika Tormaszowska 


Katastrofa 
samochodowa 


Na szosie Tomaszów — U- 
jazd wydarzyła się katastrofa 
samochodowa, której 


ofiarą 


padł zarządca dóbr hr. Ostro- 


wskiego p. Lubowiecki. 
p. Lubowiecki wracał 
autem z Ujazdu do Tomaszowa 


Gdy 


swoim 


auto z niewiadomych dotych- 
czas przyczyn zarzuciło i wpad- 
ło do rowu. Wóz padając przy- 


gniótł p. Lubówieckiemu nogi. 


Ofiarą zajęli się podróżni po-| 
wracający samochodem z Łodzi 


do Tomaszowa. 


Otwarcie czytelni 


w Tomaszowie 
Z inicjatywy Zarządu Towa- 
rzystwa Przyjaciół Nauki, Lite- 
ratury i Sztuki nastąpiło otwar- 
cie w lokalu Biblioteki Miej- 
skiej przy ul. Prez. Mościckiego 
czytelni książek oraz czasopism 

naukowych i artystycznych. 


dają się najsilniej 

we znaki w chłodnej 
iwilgotnej porze roku. . 
Togal stosowany w 

dawkach 2-3 tabletek 1 
3razy dziennie u- 
śmierza bóleiprzy- 
nosi ulgę. Togąl jest 
dobrym środkiem 
przeciwbólowym. 


Czyłajcie 
„DZIENNIK TOMASZOWSKIM 
DZ © RZ ZY FITZ 


Uruchomienie fabryki Mazowia" 


Na wokandzie sądu okręgo- 
wego w Piotrkowie w wydziale 
cywilnym rozpatrywana była 
sprawa ustalenia nadzoru sądo- 
wego nad zarządem fabryki 
mebli giętych „Mazowia* w Ra- 
domsku. Powodem była skarga 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Piotrkowie o zaległy dług 150 
tys. zł z tytułu niewypłaconych 
składek. 

Sąd Okręgowy ogłosił upad- 
jłość fabryki „Mazowia* i usta- 
nowił syndyka masy upadłoś- 
ciowej w osobie wybitnego cy- 
wilisty adwokata Dobrosława 
eyny. 


OGŁOSZENIE 

W myśl $ 51 Rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z 
dnia 6 grudnia 19382 r. o sporzą- 
dzaniu i ustalaniu budżetów związ- 
ków komunalnych (Dz, U. R. P 
zr, 1983 Nr. 11, poz. 71) Zarząd 
Miejski w Piotrkowie Tryb. podaje 
do publicznej wiadomości, że pre- 
liminarz budżetowy na r. 1989/40 
oraz budżet dodatkowy na rok 
1938/39 wyłożone zostały do wglą- 
dn na przeciąg jednego tygodnia, 
tj. od dnia 12 stycznia do dnia 
18 stycznia 1939 r. włącznie, ce- 
lem przejrzenia, wnoszenia zarzu- 
tów i spostrzeżeń przez zaintere- 
sowanych, 

Zainteresowanymi w zrozumie- 
niu wyżej powołanego rozporzą- 
dzenia są płatnicy danin komunal- 
nych. 

Preliminarz budżetowy i budżet 
dodatkowy przeglądać można w 
Wydziale Skarbowym Zarządu 
Miejskiego w godzinach urzędo- 


wych, 
Zarząd Miejski 
w Piotrkowie Tryb. 


Km. 1207/38 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr: 
kowie I rewiru Grzegorz Jełłaczyc, 
mający kancelarję w Piolkówie ul. 
Legionów nr, 8 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiado» 
mości, że. dnia 3 lutego 1939 roku o 
godz, 10 w Piotrkowie ul. Piłsudskie= 
go 34 odbędzie się ga licytacja rue 
chomości, należących do Władysława 
Juszkiewicza składających się z dubel. 
tówki, maszyny do pisania, radioapa« 
raju, trema, stolika do kart, ołtomany 
oszacowanych na łączną sumę zł 865. 

Rachomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oz» 
naczonym. 

Komornik Grzegorz Jełłaczyc. 
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Wielka uczta dla miłośników kina. 
Dla dzieci — cudowna bajka. 

Dla starszych — niezapomniana rozrywka. Pierwszy 
pełnoprogramowy film kolorowy Walta Disney,a 
w języku polskim pt. 

i 2 Ś s a 
Królewna Snieżka 
Film ten kosztował 2 mil. dol. Bilety wolnego wstępu nieważne. 
Popołódniówka o godz. 3 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


R TRZA I TWP OZOW: 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w. tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


Obecnie fabryka 
„Mazowia* otrzymała z zagra 
nicz większe zamówienie m 
meble gięte w wysokości prze 
szło pół miliona złotych. 

W związku z powyższym fe 
bryka w najbliż. dniach będzi 
uruchomiona przy czym okol 
6v0 robotników przed kilki 
miesiącami zredukowanych © 
trzyma pracę. 


Na fali radiowej 


Dramał radiowy Zawieyskiegi 
W Teatrze Wyobraźni 

Jerzy Zawieyski, młody dre 
maturg napisał dla radia sł 
chowisko pt. „Archilles Chróś 
cik“ które będzie nadane dnii 
12 stycznia o godzinie 213 
słuchowisko to jest obrazem 
odwiecznej walki dwóch sił w 
człowieku: wielkości i małoścd 
Tytuł dramatu określa sprzecz. 
ności w dążeniu i czynach bo 
hatera który pomimo pogrąże 
nia w upadku ocala swoje czł 
wieczeństwo przez tęsknotę di 
dobra i pragnienie wewnętrz 
nego odnowienia. Ta idea „Fa 
usta Goethego“. Słuchowisko 
Achilles Chróścik* o akcji nie 
skąplikowanej, ale pełnej dra: 
matycznych akcentów, porusza 
problem etyki czynu wogóle, £ 
czynu bohaterskiego w szcze: 
gólności. Słuchowisko to wy 
woła zapewnę dyskusję wśród 
słuchaczy Polskiego Radia, 

Dubiska gra w radio 
koncerł Szymanowskiego 

W czwartek dnia 12 stycznia 
o godz. 23.05 usłyszą radiosłw 
chacze dwa dzieła, charaktery: 
styczne dla dwuch odmiennych 
kierunków muzyki polskiej os: 
tatniej doby. Będą to Różyce 
kiego poemat symfoniczny „An 
helli" utwór z wczesnego okre: 
su twórczości Różyckiego ope- 
ry jest na arcydziele Słowac- 
kiego. Trzy muzyczne tematy 
wyrażają motywy męczeństwa 
miłości i mistycyzmu religij- 
nego. 

Jest to kompozycja reprezen 
tująca kierunek późnoromanty- 
czny. Koncert skrzypcowy Szy- 
manowskiego pochodzi z epo- 
ki, w której kompozytor był 
pod wpływem francuskiego im- 
presionizmu, przy tym wykazu- 
ję jednak pełnię indywidualnoś 
ci kompozytora, nowatora i 


przywódcy polskiej „moderny* 
Utwory te wykona Orkiestra 


Dziś! ` 


Rakietą na Marsa 


